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CENA PRENUMERATY: 

W ŁODZI: 

Rocznie rb. 8 k. -
Pólrocz. ~ 4 " -
Kwarta.I. " 2 " -
Mieslęcz. " - " 67 

1902 r. 
Kalendarzyk tygednlowy. 

Piąt. św. Cypryana. 
Sob. Sw. Kozmy i Dom. 
Niedz. św. Wacława. 
Poniedz. Św. Michała Ar. 
Wtorek św. Hieronima. 
Środa św. Remigiusa. 
Czwart. A.niolów Stróżów· 

Wschód: g. 5 m. 55. 
Zachód: g. 5 m. 47. 
Dl:. dnia: g. 11 m. 52. Odnoszenie 10 k. m. 

Egz. pojedyńczy 5 k. 
Rf w w 

Z przesyłką pocztową: 
Rocznie rb. 10 kop. -

Rok V. , 

Półrocznie 5 " 
Kwartalnie 2 " 50 

Reda kc.,, a 
w ŁODZI, 

ul. Piotrkowska Nr Ili. 
.M telefonu 593. 

Pi<!tek, dnia 13 (26) września 1~02 r. 
Miesięcznie 85 Kantory• własny w Warszawie, Wspólna 32; w Pabianicach u p. Teodora Minke1 

w Zgierzu u p. lkierta. 

CENA OGŁOSZEŃ: "N ad es la n eu na 1-&zej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
miejsce. Małe ogłoszenia po 11/'J kop. od wyrazu (dla poszukujących pracr po 1 kop.). Rek 1 am Y i Nekrolog ie po 15 kop. za 
wiersz petitowy. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezplatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

···~--~~--~ ~--····· - ~~~--~'· ... ···--·· I . Zatwierdzone przez M:inisteryum Spraw Wewnętrznych I 
I Kursy Muzyczne I 

monii, kontrapunktu. Klasa skrzypiec. I 
I! Zasady kompozycyi. Instrumentacya wojenna. Historya muzyki. "8 I Po ukończeniu, kursy muzyczne wydają wedlng § 14 uot. kurs. myzycz. patenty. I 
I! Kancelarya otwarta codziennie od 11 do 1 rano i od 4 do 6 pop. 1224-1-1 w; •• ······-~-~ ~---~ -~~„.... . ..... 

W niedzielę dnia 28 września 1902 r. 

Helenów. Ł~~zki~ ~Arzd~iań;ki~ Tawarz11tv1a Da ~mz1nua~~i 
z okazyi 25-letniego swego jubileuszu. 

urządza Wielką Zabawę 
podług nader. urozmaiconego programu. 

Miejsca siedzące na trybunach rb. 1 kop. 50. Wejście do ogrodu 50 kop. 

Prof es or Rudolf Strohl 
poczyna.jąc od października, będzie nadal udzielal 
lekcyj wyższej gry fortepianowej, w mieszkaniu 
prywatnem przy ul. Skwerowej N!! 20 u nauczy
cielki muzyki p. Maryi Bojanowskiej. 1214-3-1 

Aleksander Mogilnicki 
Adwokat przysięgły 

Powrócił. 
1223-2-1 Wschodnia Ml 17. 

~ Wejście bezpłatne. ..._ 

KSIĘŻY MŁYN 
Przędzalniana X2 64. 

W sobotę dnia 27 września · 

Koncert dla urzędników Akc. Tow. K. Scheiblera 
na który zapra.sza 11lę gości. 

W niedzielę 28 września w!eczor tańcujący od 5 pop. 

1235-2-1 Świdwiński. 

1222-3-1 

Rozkład pociągów. 
Wychodzą z Łodzh o godz. 12.311 6.44**, 7.12* 

12.43, 3.05•, 6.02**, 7.28. 
Przychodzą dra Łodzi1 o godz. 3.091 5.161 

3.06*, 9.32, 10.25**, "3.52, 5.03, 8.22* I 11.02** • 
Uwagi. Godziny wydrukowane Uustym drukiem 

;jznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 
Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu

nlkacyi z Warszawą; pociągi, oznaczone ..... , slużą dla 
bezpośredniej komunikacyi "Łódź - Warszawa" b e z 
p r z e s I a d a n i a s i ę w K o 1 u s z k a c h. 

w niedziele, awięta i dni galowe kursują 

pociągi komunikacyi miejscowej: .N2 22 odchodzi z Łodzi 
o g. 8 m. 34 rano, przychodzi do Koluszek o g. 9 m. 38 
rano; Mi 23 odchodzi z Koluszek o g. 8 m. 48 wieczo
rem, przychodzi do Łodzi o godz. IO wieczorem. 

Przegląd polityczny. 

Łódź, 26 września. 

Dr. Koerber, obejmując rządy w dniu 18 
stycznia 1900 roku, pl)pełnil fatalny błąd poli-

tyczny. Związał się bowiem niepotrzebnie wobec 
stronnictw niemieckich przyrzeczeniem, że n.te 
uczyni ani jednego kroku politycznego bez przy
zwolenia niemców. Tym sposobem prezes gabi
netu austryackiego zaopatrzył niemców w prawo 
zalożenia stanowczego veto wobec każdego naj
słuszniejszego nawet żądania narodowości sło
wiańskich. 

O czechów i polaków i ich przyzwolenie 
w sprawach narodowych dr. Koerberowi nie cho
dziło i za to dziś zbiera owoce swego posiewu. 

W kołach rządowych wiedeńskich pan.uje 
zamęt, chaos od chwili, gdy dr. Koerber i jego 
doradcy doszli do przekonania, że obstrnkcya 
czeska jest nieuniknioną, w razie, jeżeli rząd 
nie poczyni czechom ustępstw, o które się do
magają. 

Jeżeli zaś parlament anstryacki nie załatwi 
do nowego roku 1903 w drodze prawodawczej 
wszystkich spraw, dotyczących unii celnej i han
dlowej Austro-Węgier, to związek prawno-poli
tyczny, istniejący między Austryą a Węgrami, 
skończy się najpóźniej w roku 1907, a może i 
wcześniej. · 

Położenie polityczne bowiem monarchii 
Habsburgów przedstawia się w sposób następu
jący: 

Wedle umowy, zawartej między hr. Thunem 
a Szellem, nowa unia celna i handlowa austro
wę~ierska musi być zatwierdzoną przez parla
ment najdalej po dzień 1 stycznia 1903 r. 
Wrazie przeciwnym, również na podstawie tejże 
umowy obecna unia handlowa celna będzie obo
wiązywała obie połowy monarchii do 1 stycznia 
1907 r., może być jednak rozwiązaną i wcześniej 
na żądanie Węgier. 

W takim razie monarchia rozpadłaby się na 
dwa państwa oddzielne, luźnie związane unią 
personalną, wspólną djplomacyą i wspólnem 
wojskiem, co przy umocnieniu się na Węgrzech 
partyi, dążącej do samodzielności, nader szybko 
zredukowanemby być mogło do unii personalnej 
tylko. 

Że taki układ prawno-polityczny osłabiłby 
Austro Węgry i przy odpowiednim układzie ze
pchnąłby je do stanowiska drugorzędnego mo
carstwa dowodzić nie ma potrzeby. 

Lecz gdyby nawet dr. Koerberowi udało się 
przy pomocy tego lnb owego środka skłonić cze
chów do zaniechania obstrnkcyi, to i tak nie 
zapewni on jeszcze większości w parlamencie 
dla uuii celnej i handlowej z Węgrami. 

Do tej pory rząd austryacki pewnym być 
może tylko Kola Pol~kiego, raz dla tego, że po
słowie polscy prawie zawsze głosują za vvażne
mi przedłożeniami rządowemi, powtóre, że dr. 
Koerber steroryzował Koło Polskie rozdmucha-

' 

niem sp1•a wy rusi1iskiej. 
Posłowie niemieccy poparliby dr. Koerb8ra, 

bo uważają go za swojego ministra, lecz oba
wiają się własnych wyborców. Od lat dziesię-
ciu wmawiali oni w wyborców, że Węgry są 
pasorzytarui Austryi, z którą stosunek wyzyskują 

I 
wylącznie na swoją korzyść. Dziś nie mogą się 
więc od ważyc na głosowanie za ugodą, o ile nie 
uzyskają znacznych ustępstw dla Austryi, ku 
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czemu Węgry bynajmniej rde są skłonne i dr. 
Koerber o każdą pozycyę celną, o każde naj
drobniejsze ustępstwo targować się z niemi musi 
bardzo energicznie. 

Inna rzecz, gdyby rząd austryacki pewien 
był cr.ccbów. Łącznie z polakami, dla których 
taryfa celna węgierska, broniąca rolnictwa wę
gierskiego, bynajmniej nie jest szkodliwą, prze
ciwnie pożyteczną, utworzyliby oni zwartą pra
wicę, której głosy zapewniły by ugodzie więk
szość. Lecz zarówno interes poiityczny czechów, 
jako też i polaków galicyjskich nakazuje im 
obalenie nieprzychylnego dla słowian gabinetu 
dr. Koerbera, by dać miejsce ministrom, którzy 
nie zaciągnęli jednostronnych zobowiązań wzglę
<: em niem ców. 

Popłoch więc, panujący w sferach rządo
wych Austryi, jest najzupełniej usprawiedliwiony. 

I jak zwykle w chwilach popłochu krążą 
rozmaite pogłoski i plany jedne od drugich nie· 
prawdopodobniejsze. Rezultatem zaś takiego sta
nu rzeczy jest coraz większe niezadowolenie 
z gabinetu dr. Koerbera i jego rządów, nawet 
w kolach największych do tej pory jego zwo· 
lenników. 

Mi:ędzy wielu pogłoskami „Pester Lloyd", 
znany połurzędowiec węgierski, puścił ostrzeże
nie, jakoby dr. Koerber zamierzał rozwiązać 
izbę poselską i rozpisać uowe wybory w razie, 
gdyby czesi rozpoczęli obstrukcyę. Groźba ta 
wymierzona przeciw czechom, ugodziła we wszech
niemców. 

:Młodoczesi nie potrzebują bowiem obawiać 
się wyborów, przy których straciliby jeden, 
a najwyżej dwa mandaty, gdy tymczasem wszech
niemcy pod wodzą Schoenerera mogliby stracić 
wszystkie. To też ani jedno stronnictwo austry
jackie nie boi się tak dalece wyborów, jak 
wszechniemcy. Przypuścili więc oni szturm do dr. 
Koerbera, zagrozili mu ujawnieniem swych sto
sunkow z wrzekomo bezstronnym gabinetem u
rzędniczem dr. Koerbera. To poskutkowało i 
skłoniło premiera austryackiego do dania wszech
niemcom rękojmi, że izba poselska nie będzie 
rozwiązaną. 

R~koj mie te były tern łatwiejsze, że dr. Koer
ber nie mógł i nie może na seryo myśleć o roz
wiązaniu izby poselskiej, bo do nowego roku czas 
zbyt krótki, aby nowa izba mogła być wybraną, 
gdyly zaś unia celna i handlowa miała trwać 
między Austryą a Węgrami tylko do roku 1907, 
to w takim razie Austro-Węgry mogłyby zawrzeć 
z zagranicą bardzo krótkie traktaty handlowe, 
co również bardzo niekorzystnie odbićby się mu· 
sialo na ekonomicznych interesach monarchii. 
Przytem jest rzeczą bardzo wątpliwą, czy pań
stwa zagraniczne zgodziłyby się na zawarcie 
krótkoterminowych traktatów handlowych. 

W dodatku w ciągu trzech miesi~cy trzeba 
załatwić sprawy państwowe pierwszorzędne, de
cydujące literalnie o losach monarchii i jej przy
szłem ukształtowaniu. Niema więc czasu na no
we wybory, które prawdopodobnie w niczem nie 
poprawiłyby sytuacyi parlamentarnej, a bardzo 
prawdopodobnie zaostrzyły ją jeszcze bodajby · 
ze wzgledu na Koło polskie, bardzo niepopularne 
w kraju; którego skład niezawodnie uległby ra
dykalnej zmianie. 

s. J. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

I.M:IONA SLOWIAŃSK.IE. Damiana. 
TEATR VICTORIA. Otwarcie sezonu zimowego. 

"Pamela," sztuka w 4 aktach Wiktoryna Sardou. Począ
t ek o godzinie 8 wieczorem. 

Ogólna. 
Zarzą;dy rolniłltwa i dóbr państwa. Poczyna

jąc od roku 1903 rozpocznie się przekształcanie 
obecnych zarządów dóbr państwa w Królestwie 
Polskiem na zarządy rolnictwa i dóbr państw a . 

Dotychczas do zarządów dóbr państwa na
leżała opieka, oraz prowadzenie gospodarstwa 
eksploatacyi lasów państwowych, oraz gruntów 
i innych przestrzeni, znajdujących się w zawia
dywaniu b. ministeryum dóbr paf11ttwa. Po prze-
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kształceniu, oprócz powy~.szych obowiązków, za
rz;ądy będą zajmowały się rozpowszechnieniem 
i ulepszeniem sposobów rolnictwa i innych gałę
zi gospodarstwa wiejskiego w powierzonych im 
miejscowościach. 

Z przekształceniem zarządó~. zarządzający 
dobrami państwowemi zostaną naczelnikami za
rządów , przy zarządach, na skutek opinii na
czelnika, moga być utworzone posady inspektora 
rolnictwa. Po~yższych posad w zarządach w Kró
lestwie Polskiem jeszcze nie przewidziano. 

Przekształcenie zarządów dóbr państwa do
tyczy głównie samych zarządów administracyj
nych, w których wprowadzone będą niektóre no
we przepisy i znaczni~ powiększone pensye. 
Obecny etat leśniczych, ich pomocników, kon
duktorów, oraz skład innej służby leśnej pozo
staje bez żadnych zmian. 

Wedlug zatwierdzonego już etatu dla przy
szłych zarządów wszystkie zarządy, odpowiednio 
do rozmiaru pensyi, wyznaczonej dla urzędników, 
podzielone są na trzy kategorye. Zarządów I ka
tegoryi w Królestwie Polskiem niema, tylko II 
i III Zarząd rolnictwa i dóbr państwa warl!zaw
sko-piotrkowsko-płocki zaliczony do II kategoryi 
i będzie składał się z naczelnika zarządu, po
mocnika naczelnika zarząd u, pomocnika naczel
nika, urzędnika do szczególnych poleceń, 3 refe
rentów, geometry i archiwisty. Zarządy radom
sko-kielecko, lubelsko-siedlecki i suwulsko-łom
żyński zaliczone do III kategoryi z tym samym 
etatem. Przewidziani są jeszcze starsi i młodsi 
pomocnicy referentów według uznania mini· 
steryum. 

Wprowadzenie nowych etatów ma rozpocząć 
się od dnia 14 lipca 1903 roku i ukończone ma 
być w 1905 roku. Posady urzędników do szcze
gólnych poleceń polecono obsadzać osobami z wy
kształceniem prawnem i mającemi praktykę są
dową; reszta zaś posad ma być obsadzana oso
bami, posiadającemi wykształcenie przynaimniej 
średnie, przyczem pierwszeństwo powinno być 
oddane osobom z wykształceniem fachowem. 
Obecni urzędnicy, którzy nie otrzymają nowej 
nominacyi, spadną z etatu na ogólnych warun
kach. 

Sprzedaż wyrobów tytoniowych. Do nieda
wna, gdy sklep z 'viktuałami i towarami galan
teryjuemi, w którym prowadzono handel wyro· 
bami tytoniowemi, przechodził w inna ręce, no
wy właściciel mógł tylko korzystać z patentu 
na sprzedaż wiktuałów, zaś patent na handel 
wyrobami tytoniowemi musiał wykupywać na 
własne nazwisko. Obecnie, miuisteryum wydało 
świeżo pod tym względem rozporządzenie, na 
podstawie którego każdy nowonabywca sklepu, 
gdzie zjednoczona jest sprzedaż wiktuałów i wy
robów tytoniowych, ma prawo korzystać z obu 
patentów. W sprawie tej zarząd akcyzy w Łodzi 
wydał specyalny okólnik do podwładnych sobie 
władz, które stosować będą nowe rozporządzenie 
ministeryum podczas rewizyi patentów i świa· 
dectw handlowych. 

::.--

Miejsoowa. 
Wystawa ogrodnfoza. Jak wiadomo, wśród 

różnorodnych okazów Flory, jakie znajdą się 
na projektowanej w d. 14 listopada r. b. wy
stawie ogrodniczej w Łodzi, w pierwszym rzę
dzie reprezentowany mial być dział złoceni 
( chryzantemów ). 

· Otóż, jak się obecnie dowiadujemy, piękne 
te rośliny doniczkowe, z zamiłowaniem hodowa
ne przez ogrodników miejskich i właścicieli 
ogrodów prywatnych, nie usunięte w porę pod
czas ostatnich przymrozków, uległy zniszczeniu, 
zwłaszcza delikatniejsze odmiany. Skutkiem za
skoczenia nagle mrozem, liście u złocieni ście
mniały i uschły, a najwięcej ucierpiały te, które 
zaczęły puszczać pączki. Znaczną jednak część, 
przeznaczoną na wystawę, zdołano ocalić . W sa
mym Julianowie np. znajduje się przeszło 6,000 
sztuk, wielu innych ogrodników posiada również 
ładne i zdrowe okazy. Ślady mroźne uwydatniły 
się również i na wielu kwiatach oranżeryjnych, 
jako to: georginiach , itp., zwłaszcza na deli
katniejszych odmianach tych roślin. 

Mimo to projektowana wystawa ogrodnicza 
zapowiada się świetnie i obejmie działy: zlo· 
ceni, warzywnictwa, owoców i różnych dobrze 

zachowanych kwiatów i roślin w kilkuset od
mianach. 
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Z Clmentarza katolickiego. Kto był świad
kiem ścisku, jaki corocznie panował podczas u
roczyl!tości Wszystkich Świętych przy wejściu na 
cmentarz katolicki, ten przyzna, że druga brama 
cmentarna, o potrzebie której w swoim czasie 
pisaliśmy, jest niezbędną. Wielu podczaf! tego 
dnia, w obawie odniesienia szwanku w tłoku, 
musiało sobie odmówić od wiedzenia mogił, wiele 
zaś osób uleg1o omdleniu, a conajmniej zniszcze
niu ubrania, zgubieniu kapeluszy i t. p. Ponie
waż otwarte obecnie tymczasowe drugie wejście 
na cmentarz dla dostawy materyałów do budo
wy mauzoleum ś. p. Juliuoza Heintzla, postano
wiono wskutek ukończenia robót głównych za
murować, przeto byłoby wielce pożądanem, ba 
nawet koniecznem poczynić starania, by wza
mian zamurowania przejścia zbudować bramę, na 
co prawdopodobnie rodzina pp. Heintzlów zgo
dziłaby się chętnie, brama ta zaś posłużyć by mo
gła za wyjście podczas napływu tłumów na 
cmentarzu. O tern powinienby pomyśleć dozór 
cmentarny. 

Z kasy pogrzebowej. W środę wieczorem 
w lokalu przy ulicy Przejazd pod nr. 14 odbyło 
się zebranie ogólne członków kasy pogrzebowej 
w celu dopełnienia wyborów członków zarządu. 
Obecnych na zebraniu było 80 stowarzyszonych. 
Do za rządu powoła.ni zostali: na prezesa Juliusz 
Zajfert (ponownie), na wice-prezesa Wilhelm 
Kierbic, na członków: Emil Rejman (ponownie) i 
Edward Riedel (ponownie), na kandydatów czlon-' 
ków: Eschke i Edward Majeranc. 

Sprawozdanie roczne jednogłośnie przyjęto~ 
Między innemi wykazuje ono, że kasa posiada 
25 filij z 5,025 członkami. Wpływy wyniosly 
łącznie z remanentem 20,521 rub. , wydatki zaś 
7,372 rb. W danej chwili kasa posiada 13, 141) 

rub. w gotówce. 
Odznałlzenie. Na wystawie kucharskiej w War

szawie, mieszkaniec naszego miasta p. Henryk 
Schii3sler otrzymał złoty medal mały na konkur
sie w dziale mięsa świeżego i wędlin. 

Składka szkolna. W celu prawidłowego 
sformowania rozkładu podatku szkolnego na u
trżymanie szkół miejskich, którym obciążeni zo
staną mieszkańcy miastn, chrześcianie, zarabinją
cy wyżej nad rb. 6 tygodniowo, zarząd miejski 
odbywa co drugi dzień posiedzenia, w których 
biorą udział obywatele miasta i zainteresowane 
osoby. 

Posiedzenia takie trwać będą jeszcze około 
3 tygodni do czasu zupełnego ukończenia roz
kładu. W roku bieżącym rozkład obciąży po
datkiem szkolnym z góry 6 tysięcy mieszkańców 
chrześcian. 

Osobiste. Dr. Stanislaw Serkowski, zarządzająćy 
laboratoryum chemiczno - bakteryologicznem miejskiem 
w Łodzi , powrócił z zagranicy. 

Zamkni~łlie nlfoy. Ulica Pańska, wskutek 
przygotowywania. jej do zabrukowania, została 
zamknięta dla ruchu kołowego na przestrzeni od 
ulicy Milsza do ulicy Podleśnej. 

Na przestrzeni tej rozpoczęto orkę ulicy, 
której podjęli się robotnicy z Cesarstwa, pracu
jący przy budowie kolei kaliskiej, posiadający 
własne konie. 

Ćwiłlzenia. W niedzielę 28 września r. b. 
o godzinie 6 i pół zrana odbędzie się ćwiczenie 
toporników pierwszych czterech oddziałów straży 
ogniowej przy wieży III oddziału. 

O przystanek. Dochodzą do nas liczne skar
gi na brak przystanku tramwajowego przy ro;;u 
ulic: Nowomiejskiej i Drewnowskiej. W punkcie 
tym wysiada wiele osób. Ci, co nie chcą nad
kładać drogi, wyskakują z tramwaju w biegu, 
narażając się na wypadek. Z prośbą o urządze
nie przystanku zwracał się już jeden z lekarzów 
do władz miejskich. Mamy nadzieję, że zarząd 
tramwajów uwzględni słuszne żądania pasażerów. 

Z ulicy. Na ulicy Wschodniej nr. 51, Zelmanowicz 
Cile, lat 18, wskutek oslabieuia uległ: zemdleniu. Lekarz 
Pogotowia udzielil odpowiedniej pomocy, pozostawiając 
poszkodowanego na miejscu. - Na ulicy Cegielnianej nr. 
27, L ejzor Mendel, lat 25, został znaleziony w stanie 
ni eprzytomnym, wskutek ogólnego osłabienia. Po udzie
leniu pomocy przez lekarza Pogotowia, odwieziony został: 
dorozką do mieszkania. 

Oparzenie. Na ulicy Kelma nr. 3, Spiryt us Cha.ja, 
córka krawca, przez nieostrożność oblana został'.a wrzącą 
wodą, wskutek czego ma poparzone piersi i nogi. Lekarz 
Pogotowia rany opatrzył, pozostawiaJąc poszkodowaną na 
miejscu. 

Wypadki. Na ulicy Nowo-Zarzewskiej nr. 10, Ja
na Szczepańskiego, lat 40, wł'.aściciela posesyi, kolo roz-
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pędowe od studni uderzylo tak mocno, iż tenże ulegl'. 
zlamanin prawej r.ęki. Lekarz Pogotowia udziem pomo-
cy, pozostawiając poszkodowanego na miejscu. . 

- Na ulicy Franciszkańskiej nr. 19, Mendel FlaJSZ, 
lat 32, przewrócil się i ulegl rozbiciu glowy o kant ryn
sr;toka. Ranę opatrzy]'. lekarz Pogotowia, pozostawiając 
poszwankowanego na miejscu. 

Przy 11racy. W fabryce Fuksa Witka na ulicy 
Zielonej nr. 10, pracująca tarn Salze, lat 18 mająca, zo
stal'.a pochwycona przez tryb za rękę, wskutek czego ma 
zgniecione dwa palce. Lekarz Pogotowia udzielll pomocy, 
poczem poszwankowana udała się do domu.-Na ulicy Ale: 
ksandrowskiej, w fabryce Bullego i Schultza, AndrzeJ 
Rogalski, lat 39, robotnik, został schwycony przez maszy
nę tak nieszczęśliwie, iż ma bcleśnie pokaleczone palce 
u lewej ręki. Po udzieleniu doraźnej pomocy przez l~ka
rza Pogotowia, zostal odwieziony na kuracyę do szpitala 
Czerwo11ego Krz Jża. 

Ekonomiczna. 

iowarzystwo kredytowe ziemskie. Towarzy

stwo kredytowe ziemskie w Królestwie Polskiem 

ogłosiło sprawozdanie za ostatnie półrocr.e ope
Tcacyjne. 

Widzimy z niego, że wypożyczono rubli 

a.:38,7 44,415 (kopiejkł wszędzie opuszczamy) na 

9,570 majątków. W porównaniu z zeszłym okre

sem instytucya udzieliła mniej° pożyczek o rb. 

11.,135,050, a to ze względu na nizki kurs 4% li
stów zastawnych, •Co powoduje poważną stratę 

p1·zy icb zamianie; a powtóre z powodu wielkiej 

liczby przedtermiu<Qwych spłat · przez Bank wło

ściański, wskutek parcelacyi większej wlasnosci. 

Najwyższa udzielona pożyczka była od rubli 

305,500 do 467,3'-00, zahipotekowana na dwóch 

dobrach w guberniach: kaliskiej i siedleckiflj, 

a najniższa od rb. 100 do 500 i korzystary z niej 
373 majątki. 

N aj więcej dóbr, bo I, 193 kor;,i;ystało 11 po

życzki od rb. H>,050 do 15,000. 
Wogóle w ,gub. warszawskiej zostało ebcią

żonych 1,665 dóbr, płockiej - 1,409, kaliskiej -

1,3o0, lubelskiej-1,250, piotrkowskiej-820, ra

domskiej-696, -siedleckiej-605, kieleckicj-959, 

suwalskiej -611 i łomźyńskiej-429 dóbr. 
Suma wierzytelności Tewarzystwa wynosiła 

rb. 125,743,205, a że w poprzednim okresie spra

wozdawczym spłacono rb. 4,501,463, przeto pozo

stało rb. 121,241, 7 42, złożone z nast~pujących 

pozycyj: a) nie wniesione raty rb. 2,372,553, b) 

kary· od nich rb. 92,572, c) oplata na admini

strncrę rb. 31,549, d) dopfaty końcowe przy 

konwersyi pożyczek rb. 1,419, e) z poboru ko

sztów konwersyi rb. 176,201, f) zaliczenia za 

dobra rb. 246,.f'l3, razem rb. 2,920,768. 
Towarzystwo na sprzedaż wystawiło 673 ma

jątki, z nich 8przedano 29, jeden spadł na licy

tacyi z braku kupców, lecz potem znalazł na

bywcę, tak, że teraz Towarzystwo źaduy<'h dóbr 
w swem posiadaniu nie ma. 

Najwięcej podlegały subhast»cyi majątki 

.z gub. piotrkowskicj-133, dalej kaliskie.i i płoc

kiej-98, warszawskiej-88, kieleckiej-58, łom 

żyńskiej;---52, siedileckiej-44, lubelsk_iej-4-JI., su

walskiej-34-, a w końcu radomskiej-27; sprze

dano zaś w gub. warszawskiej 9 majątków, 

płockiej 5, piotrkowskiej 4, radomskiej i suwal

walskiej po 3, łomżffńskiej 2, w kieleckiej, knli

skiej i lubelskiej po 1. 
Dyrekcya główG.a, wchodząc w położenie zie

mian, post:rnowiła przyznać ulgi: 
Z przyczyny nieurodzaju: w gub. płockiej -

60 dobrom na sumę rh. 52,415, piotrkowskiej-.5 

na rb. 3,611, kaliskiej - 4 na rb. 8,850, kie

leckiej - 4 na rb. 2, 11:2, suwalskiej - 2 na rh. 

1,393, lubelskiej -1 na rb. 1,071 i siedleckiej -
!l na rb. 1,()71; 

2) wska.tek pożaru: w gub. kaliskiej i kie

leckiej po 1 .na sumę rb. 11
623 - i 

3) z pow.odu gradu: w .gub. piotrkowskiej 

i kD.cleckiej po l na sumę rb. 2,031. 
Razem przyznano rb. 7 4,391, rozdzielonych 

na 8[ dóbr. Pr@cz tego uwolniono od długu 

74,991 morgów i 281 pr. na sumę rb. 317,400. 

Z targu. Dzisiejszy targ na Now-ym Rynku, mimo 
du.żej dostawy produktów, wyka.zal'. znaczną zwyżkę cen. 
Maslo pl'.8.cono po 75 k. za kwartę, jaja po 1 rb. 30 k. 
za kopę. Zające po 1 rb. 20 k.-1 rb. 50 k., kuropatwy 
po 40--50 k. za sztukę. Indyki: stary indor 3-4 rb., mlo
de Indyczki l rb. 80 k.-2 rb., gęsi po 1 rb. 20 k.-1 rb. 
50 Ii:., kaezki po 50-70 k„ kurezęta po 25 -- 30 k., per
liczki po 40 k Prosięta po 2 rb. 50 k. za sztukę. Bo
rówki po 30 k. garniec, grzyby po .5 rb. za koszyk cztero · 
garncowy, korniszony po 75 k. za garniec, ogórki do ki

szenia po 1 rb. 50 k. za kopę. Raki: mniejsze l rb, 'W 
kop„ większe po 3 rb. za kopę. 
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z sąsiedztwa. 
Tow. gimnastyczne. W swoim czasie grono 

mieezkańców m. ZgicrMt porłjęło n wła~z star~
nia o · uzyskanie pozwolenia na r.orgamzowame 

w tern mieśl)ie Towar.zn.twa gimnastycznego. 

Otóż w tych dniach p. guherna~or yiot~k.~wski 
zwrócił cały operat do rozpatrzema i oprnn na

czelnika powiatu łódzkiego. 

Oświetlenie Zgierza. Przemysłowcy i obywa

tele Zgierza noszą się z zamiarem oświetlenia 

miasta gazem i wybudowania w tym .celu ga

zowni. Zażądano też już kosztorysu i planów 

w jednej z zagranicznych firm. 

Wściekły pies. W~ wsi Nowe. ~ho~ny, n!ewiado
mo do kogo należący, pode3rzany o wsciekhznę pies, uką
sil w palec prawej ręki 5-letniego chłopca, Hersza Fuksa. 
Psa zabito, a chłopca odeslano do zakładu dr. Palmir
skiego w Warszawie. 

Zbrodnia. Przed kilku dniami o godz. 8 wieczo
rem Wanda Beker, lat 18 mająca, wraca.la z Łagiewnik 
do ZgieTZa. Na drodze przed karczmą w Krzywem, Hu
go Wajzyk, Oskar Wajz-yk, Kazimierz ~iśniewski, Fran
ciszek Milczarzewicz Walenty Kanteck1, Franciszek Lud
wig i Stanislaw Wie~zorek przemocą wsadzili Beke:ównę 
na furmanl{ę i zawiiźli ją do Zgierskiego lasu, gdzie. do
puścili się na niej gwałtu. Sprawę oddano do sędzrego 

śledczego. 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 

* Przypominamy, że jutro teatr nasz otwie

ra sezon zimowy w teatrze Victoria sztuką Sar

dou „Pamela". Dyrekcya zawiadamia, że w śro

dy i piątki odbywać si~ będą widowiska po ce

nach zniżonyeb, a w niedzielę po południu po 

cenach pop-0ł:udrniowych. Kasa teatralna została 

już otwart~. 

PSEU DO-FRYZYERZY. 

Wlaściwszym może, choć zbyt sensacyjnym, 

byłby tytuł tego artykułu: .Łódzkie jaskinie wy

stępków~, tak, łódzkie, albowiem nigdr.ie ich 

niema. O jaskiniach tych wie, oprócz stałych 

bywalców, chyba bardzo mała cząstka. publiczno

ści. Powyższy tytuł, bez zaprzeczema, należy 

sie tak zwanym golarniom, nazwanym przez 

właścicieli tychże zakładami fryzyerskiemi. 
Czemżeż właściwie te zakłady są? i kim są 

ich właściciele? Otóż poprostu zbiorowiskiem 

wszelkich mętów moralnych, domami gry hazar

dowej, stręczenia nierządu, domami schadzek 

najrozmaitszych podejrzanych oso~ników obojg~ 

plci, są poprostu zamaskowanem1 lupanarami. 

Przyspasabiają także żyyvy towar na. export do 

Buenos-Ayres i t. p., i t. p. 
Firmy golarskie są tylko maskami, używa

nemi jedynie w celu odwracania uwagi od wła

ściwych, przez nich uprawiauych, procederów i 

I 
dają im prawo do otwierania i zamykania ich 

zakładów" w dowolnych godzinach. Mowa tu 

fedynie o golarniach i .zakładacn fryzyerskich", 

I 
utrzymywanych przez ludzi, podejt·zanych i mie

szczących się w oddalonyc!J częściach miasta, 

I jak np.: na .Bałutach, Górnym Rynku, w Widze-

1 

wie i wielu trze~i~ i czwart?rzę??YC~ ulicach 
i zaułkach. Właściciele tych Jaskm me gardzą 

żadnym nastr~zającym się im zarobkiem, cho

ciażby ten zarobek był owocem kradzieży, nawet 

zbrodni. Kilka następujących faktów zaświadczy 

dostatecznie o „ pożytecznej" działalności tych 

osobników, wśród społeczeństwa tutejszego. Otóż 

jeden z tych zamaskowanych pseudo-fryzyerów 

dopuścił się zbrodni; będąc ściganym dla uni

knienia kary wyniósł się do Ameryki. W od

krytej świeżo zbrodni .fabrykowania aniołków" 

j.eden z tej samej kategoryi golarzów-fryzyerów 

czynny brał udział. U chorego chłopca biednych 

rodziców, utrzymujący golarnię posadził dwóch 

swoich pomocników, by chorego w nocy doglą

dali. Widocznie pryncypał nauczył ich pielę

gnowania chorych (f). N ad ranem rodzice, znu

żeni całonocnem czuwaniem przy chorem dzie

cku, zasnęli, wówczaa pielęgnarze zabrali się do 

właściwego i lepiej odpowiadającego ich zdolno

ściom procederu: rewidowania kieszeni śpiących 

i zapłacili sobie sowicie za swój trud, albowiem 

ukradli sto rubli, stanowiące caly majątek ro

dziców i zarazem cały fundusz na ratowanie 

dziecka (które kiedyś ma być podporą swych 

rodziców, ma bowiem wybitny talent muzyczny, 

uznany przez fachowych znawców). Po dokona-

3 

niu tej „zręcznej operacyi" ulotnili się 1 ~omimo 
poszukiwań, "u~zciwych" pielęgnarzów me. o~
nale:i.:iono. Tak1rh faktów można podać w1ęceJ, 

lecz sądzę, że i te wystarczą dla scharakteryzo

wania tych panów aferzystów. 
Prócz tego, dopuszczają się bezprawia na. 

łatwowiernych ludziach, którzy wzywają ich do 

udzie!auia chorym pomocy lekarskiej. Jakiej od 

1.akich ludzi bez nauki, bez najmniejszego wy

k::iztałcenia fachowego spodziewać się można 

pomocy w chorobach, może każdy człowiek inte

ligentny łatwo zro;1,umieć. Dopuszczają się wszel

kich nadużyć; obdzierają i wyzyskują naiwnych 

chorych, wytaczając im krew i nierzadko trują 

ich swemi lekarstwami własuego pomysłu, wyłu

dzając przytem taki·e kwoty, za które lekarza i 

należycie udzieloną pomoc miećby mogli. 
Gdyby wszystkie sprawki tych zuchwalców 

mogly być ujawnione, wtedy otrzymaliby może 

zasłużoną karę, lecz niestety! broją zupełnie 

bezkarnie albowiem, gdy nawet który z nich 

dostaje się przed kratki sądowe, to i tak, z bar

dzo małemi wyjątkami, zostaje uniewinniony, bo 

potrafi poszkodowanych, jak i świadków, groź

bami (nawet przebiciem nożem) i wszelkiemi in

nemi. sposobami tak otumanić i przekabacić na 

swoją stronę, że zamiast przociwko niemu, za 

nim świadczą. 
Jednym z najpierwszych i najniezbędniejszych 

kroków odnośnych władz, powinno byg surnwe 

zabronienie tym z gruntu zdemoralizowanym oso

bnikom przyjmowania pomocników, a szczegól

niej jeszcze uczniów, którzy, jeżeli maj~ w. s?bie 

choć jedną iskrę moralną, to tam w „Jaskm1ach 

występków" prędko się jej pozbędą. . 
Nadmieniam powtórnie, że mowa tu Jest 

tylko o pseudo-fryzyerach i golarzach. . 
Jest jednak nadzieja, że z chwilą założema 

cechu fryzyerskiego zaprowadzony zostanie po

żądany lad i osobników, nie mających zasłużo

nych dowodów-nie kupionych-i maskujących 

swoje właściwe zajęcie firmą fryzyerską ze swe

go grona wykluczą, pozbawiając ich jednocześnie 

prawa używania firmy fryzyerskiej. Gdy na 

czele korporacyi staną prawdziwi majstrowie, 

nieposzlakowanej konduity, energiczni, mający 

odwagę wystąpić przeciw indywiduom~ wstyd 

każdej korporacyi przynoszącym, wszelkie br~dy 

nie będą nadal tolerowane w cechu, demoraliza

cyę zaś nie będzie się siało między niższą klasą 

społeczeństwa łódzkiego. ... c. 

Z WARSZAWY. 
Wydział filologiczny warszawskiego uni

wersytetu przyznal p. Tadeuszowi Sierzputowskie

mu, studentowi tegoż wydziału, medal, za roz

prawę historyczno - literacką p. t. <Romantyzm 

w poezyi polskiej>. 
- Po nabożeństwie, odprawionem w koście

le św. Krzyża, ks. prałat Dudrewicz, poświęciŁ 

lokal uowej szkoły żeńskiej, otwartej przy ulicy 

Złotej M 4, przez panią Stanisławę l\Iorawską. 

Jest to szkoła wyższa, z dwuletniemi kursami 

języków: francuskiego, niemieckiego i łaciny. 

Prawo wstępu do tej szkoły mają nczenice z pa

tentami gimnazyalnemi. Po ukończeniu dwulet

nich kursów, mogą wstępować na medycynę; po 

ukończeniu jednego kursu ua praktykę farma

ceutyczną. Patenty rzeczonej szkoly dają prawo 

do udzielania lekcyj niety lko w szkołach pry

watnych, lecz i rządowych. Jest to pi~rwszy 

zakład naukowy tego rodzaju w Królestwie. 

- Towarzystwo akc. B. Handke otwiera 

przy swoich fabrykach oddział wyrobu maszyn 
i narzędzi rolniczyc.l. 

- Kierownik jeduej z instytucyi finanso

wych w Warszawie, od dluższego czasu pracuje 

nad projektem utworzenia pierwszego w państ

wie Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń na 

wypadek śmierci. Obliczenia, oparte na wielkich 

cyfrach, będą wymagały licznego grona stowa
rzyszonych. 

- Wystawa kucharska w Dolfoie nabierać 

zaczyna charakteru kiermaszu. Publiczność roz

kupuje wiele nowych przedmiotów domowego u

żytku, a nadesłane wędliny z Pilwiszek przez p. 

Szabuniewiczową rozchwytano jeszcze w opako

waniu. P. Marya Skłodowska z pod Sędziszewa., 

wyprzedała wszystkie sprowadzone skóry z. tlrze

wa, odznaczające się lekkością i ładnym rysun
kiem. 
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WJro[ w s~rawie Mors[iego O[a. 
-::-

Onegdaj ogłoszono urzędowo podpisany przez 
superarbitra Winklera i arbitrów Tchórznickiego 
i Lechoczky'ego wyrok w sprawie Morskiego 
Oka. Wyrok obejmuje 13 stronic druku. Po 
krótkim wstępie, zawierającym opis przeuiegu 
rozprawy, następuje wyrok, składający się 
z dwóch części. Wyrok brzmi dokładnie, jak 
następuje: 

I. Granica idzie od Rysów w kierunku P.ół
nocnym przez szczyty Żabiego, przez grań Za
biego i ąiedem Granatów, aż do miejsca, gdzie 
grzbiet Zabiego prze11taje być granią, spada, i 
zaczyna się przypłaszczać. Od tego miejsca 
idzie granica dalej do tego punktu potoku Ry
biego, gdzie z zachodu od góry Czuba płynący 
mały potok wpada do potoku Rybiego, około 
700 metrów powyżej ujścia potoku Rybiego do 
potoku Podupłazki. Od tego miejsca aż do ujś
cia tworzy granicę żleb potoku Rybiego. 

II. Złożone do protokułu przez zastępcę c. 
k. rządu austryackiego zastrzeżenie, odnoszące 
się do ewentualnych dalszych pretensyj do Wę
gie1· w późniejszym t.erminie, domagających się 
granicy przez tak zwany Polski Grzebień, odrzu
ca się, jako niedopuszczalne, ponieważ nie zga
dza się ono z treścią i celem ustawy, tworzącej 
podstawę sądu rozjemczego. 

Do wyroku dodane jest bardzo obszerne u
motywowanie, oraz szkic, nakreślony przez rze· 
czoznawcę prof. Beckera, oznaczający obecną 
granicę między Galicyą a Węgrami na podsta
wie wyroku sądu rozjemczego. 

Przy końcu motywów podniesiono, że w da
nym wypadku nie dała się stwierdzić żadna 
przez jakikolwiek traktat państwowy wyraźnie 
lub milcząco z obu stron uznana granica. 

Nie dala się też stwierdzić przewidziana 
w prawie międzynarodowem granica, opierająca 
się na posiadaniu bezspornem od niepamiętnych 
czasów, gdyż właśnie z wywodów obu stron wy· 
nikalo, że posiadanie to zmieniało się. a zawdze 
było sporne. Jeżeli z austryackiej strony kła
dziono nacisk główny na to, że przynajmniej 
przez okupacyę Komorowskiego, t. j. przed r. 
1624 aż do wystąpienia Segera i Toroka, t. j. 
do r 175 "i Polska była w niezaprzeczonem po
siadaniu sposnego terytoryum i że czas ten jest 
dostatecznie długim, by uznać prawo posiadania 
ze strony austryackiej, to z tego, co poprzednio 
wyszczególniono, wynika, że ten argument dla 

5) 
A-ni. 

-:I:-

(Dokończenie, p . .M 219). 

Rozczytując się w rękopisach Z. Kra8ińskie
go, przychodzi się do stwierdzenia różnicy mię
dzy wydaniami książkowemi a autografami. 

Ofiarą barbarzyńskiej manii przeinaczania 
i opuszczania całych ustępów padł <Władysław 
Herman>, napisany przez poetę jeszcze w 1828 
roku. Dmochowski wystąpił w roli surowego 
korektora, gdzie zbyt jaskrawo ujawniała się 
zmysłowość, lub gdzie redaktor <Korespondenta> 
dopatrywał się obrazy ummć religijnych. 

R;kopis <Agaj-Hana> jest tylko fragmentem 
tej powieści i żadnych ciekawych odkryć nie 
przysparza. 

<Agaj-Han> powstał przy końcu 1831 roku. 
Usunięcia zbyt drastycznych s: ~uacyj dokonał 
sam Krasiński. 

Dr. Finkel, omawiając w <Hidtoryi uniwer
sytetu lwowskiego> dzieje powstania i obsadze
nia kated1·y języka i literatnry polskiej (1826 r.), 
wspomina o instrukcyi w tym celu napisanej. 

Otóż instrukcya ta ukazała się dzięki pro
jektowi Ossolińskiego, założyciela. ~akładu Osso· 
lińskich. O projekcie tym wspomina Band tke 
w liście do 0dsolińskiego, a i profesor Mau~s 
odzywa się o nim z nadzwyczajnem uznaniem. 
Projekt Os:1olifa1kiego przechowuje się w rękopi
sie w biblil)tece Jagiellońskiej. 

Aczkolwiek instrukcya powstała pod wply
wem projektu Ossolińskiego, niemniej jednak za
chodzi między niemi znaczna różnica. 

luitrukcya brzmi krótko i sucho, poleca 

dzisiejszych czasów zupełnie nie jest wystarcza• 
jący. 

Dlatego sąd rozjemczy widział się spowodo
wany skorzystać z przyslugującego mu niewąt
pliwie na mocy umowy o sąd rozjemczego pra
wa ustauowienia granicy naturalnej. 

Na samym końcu wywodów czytamy znowu 
co następuje: Przez to rozwiązanie części lasu, 
która stanowczo przedstawia materyalnie naj
większą wartość spornego terytoryum, przyznauą 
została \:Vęgrom. Przez to zredukowała tiię do 
minimum sposobność do konfliktów na terenie 
dotąd i!poruym i zabezpieczono, by pięknie utrzy
many i oparkaniony las obecnego właściciela 
dóbr Jurgów i Jaworzyna nie został przez linię 
graniczną przecięty. W ten sposób uczyniono 
zadość względom sprawiedliwości i praktycznym 
względom do spokojnego pożycia mieszkańców 
pogranicznyeh ubu stron. 

Do „ Czasu" donos·tą, że repre-1 antacya komi
tatu spiskiego, widocznie z inicyatywy adwokata 
ks. Hohenlohego, wniosla do sejmu węgierskiego 
petycyę o nieprzyjęcie wyroku sądu rozjemczego 

I 
w sprawie Morskiego Oka. Petycya twierdzi, że 
sąd przekroczył zakreślone mu ustawą austryac
ką i węgierską granice. Według tej ustawy po-

i winien był superarbiter przyłączyć ei~ do opinii I 
jednego lub drugiego sędziego, a tymczasem wy-
szedł on po za tę opinię i wydal zgoła inne o
rzeczenie. Rozumie się, że cala petycya jest tyl- I 
ko demonstracyą, albo też obliczoną jest na przy
szłość, jako pretensya i precedens, gdyż przez 
ogłoszenie urzędowe wyrok stał się prawomoc
nym tak w Austryi, jak i w Węgrzech. 

-:-:-:-

WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 
-.-

Z kraju. 
- W połowie bieżącego miesiąca w Prusz

kowie pod Warszawą otwarty zostanie przez 
dr. Goldberga zakład dla chorych nerwowych 
urządzony wedle najnowszych wymagań hygie
ny i techniki. Dwadzieścia pokoi z komfortem 
umeblowanych, hydrografia, masaż, elektryczno~ć, 
park ośmiomorgowy, czytelnia doborowa i t. p. 
złożyły się na całość, nie pozostawiającą prawie 
nic do życzenia. Zakład ten mieści się w pobli
żu stacyi kolejowej. 

- Zarząd stowarzyszenia rolniczego w Piotr
kowie ogłasza, iż w d. 9 października odbędzie 

się w gmachu Tow. Kred. Ziem. ogólne zebranie 
członków. N a porządku dziennym znajdują się 
kwestye następujące: 1) przedstawienie ogólne
mu zebraniu kwestyi upoważnienia zarządu do 
podnie8irnia 5,000 rub., przyznanych przez Tow. 
warszawskie, oraz 2) upoważnienie zarządu do 
kupna nieruchomości. Nadto na mocy § 43 U· 
stawy: 1) wniosek p. Wzdulskiego o organizacyi 
pojedyńczych sekcyj stowarzyszenia, 2) odczyt 
p. Scipio del Campo „O regulaminie zebrań 
i obrad", 3) relacya p. J. Wilskiego z wy
cieczki agronomicznej do Czech i 4) wnioski 
członków. 

Z Poznania. 

- Z Gniezna donoszą: W dniu onegdajuzym 
odbyła się uroczystość pochowania serca ś. p. 
kardynała Mieczysława Halki hr. Ledóchowskie
go, dawnego arcybiskupa gnieźnieńsko-poznań
skiego, w archikatedrze gnieźnieńskiej. Akt ten 
dokonany został skutkiem wyraźnego życzenia 
zmarłego kardynała, wyrażonego w testamencie. 
Pociągiem nadzwyczajnym przybył z Poznania 
J. E. arcybiskup gnieźnieńsko-poznański ks. Flo
ryan Stablewsk1, w to · arzystwie J. E. biskupa
sufragana poznańskiego ks. Likowskiego i licz
nego duchowieństwa. Na dworcu w Gnieźnie 
nastąpiło uroczyste powitanie ze strony miejsco
wego duchowieństwa z biskupem-sufraganem ks. 
Andrzejewskim na czele i obywatelstwa z miasta 
i okolicy. Czterokonny-powóz z Iwna, majątku 
hr. Mielźyńskiego, poprzedzony przez jeźdźców 
na koniach, powiózl Arcypasterza do Katedry, 
gdzie nastąpiło uroczyste przyjęcie serca ks. 
kardynała Ledóchowskiego, niesionego z pałacn 
biskupiego gnieźnieńskiego do · katedry przez 
dwóch księży kanoników. Ludności wiejskiej 
zgromadziło się bardzo dużo. Wszystkie 'fQwa
rzystwa ze sztandarami wzięły udział w uroczy
stości, a Bractwo strzeleckie w mundurach czu
wało nad porządkiem. Sumę celebrowat sam ks. 
Arcypaster:t.. Wszystkie polskie sklepy były po
zamykane. 

- U znanego mecenasa poznańskiego, pana 
Wolińskiego, gorliwego pracownika na polu spo
łecznem, odbyła się w dniu onegdajszym rewizya 
policyjna, zarządzona na wniosek prokuratorn. 
Mecenas Woliński stawał kilkakrotnie przed są
dem, jako obrońca w sprawach, dotyczących 
nauki religii, zn~cania się nad dziećmi i t. d. 
Prokuratorya zarządziła więc rewizyę, w edu 
obłożenia aresztem papierów, dotycz~cych dzia
łalności komitetu wrzesińskiego. Jak się zdaje, 
chodziło przedewszystkiem o to, czy i komu do-

wzory niemie1.1kie, ogranicza zakres literatury, 
pozwala tylko na pięć godzin wykładu tygo
dniow_o i przeznacza płacę dla profesora w kwo
cie 600 reńskich. 

I 
się środowiskiem narodowościowego ruchu umy
słowego. 

Nieco dalej P. Chmielowski daje określenie 
felietonu, wskazuje na cztery formy, w jakie fe-

Projekt zaś Ossolińskiego zajmuje się tą 
ważną sprawą z serdecznem zainteresowaniem, 
pragnie gorąco jaknajglębszego i najobszerniej
szego traktowania wy kładów literatury polskiej, 
wykazuje potrzebę polskich podręczników nau
kowych. Jako największy w ówczesnej Galicyi 
znawca historyi i literatury ojczystej, Ossoliński 
mógł i umiał stworzyć projekt godny wyko
nania. 

W <Notatkach > drugiego zeszytu dowiadu
jemy się, że dr. Gustaw Bauch, profesor wro· 
cławski, ostatnią swą publikacyę: <O scholarach 
niemieckich w Krakowie w okresie odrodzenia 
1460-1520 r. > napisal pod wpływem znakomi
tego dzieła profesora Morawskiego: <Historya 
uniwersytetu Jagiellońskiego>. 

Profesor Bauch długo nie mógl znaleźć prze
konywującej odpowiedzi na arcyciekawe pyta
nie: dlaczego niemcy tak licznie nawiedzali 
uniwerilytet krakowski, jeżeli w swej ojczyźnie 
mieli takie wszechnice, jak: wiedeńska, koloń
ska, bazylejska, frankfurcka i inne. Dopiero 
profesor Morawski wyjaśnił ten zagadkowy 
objaw. 

Wszechnica krakowska zachowała tradycyę 
scholastyczną uniwersytetów średniowiecznych, 
a jednocześnie uwzględniła studya humanistyczne 
i matematyczuo-astronomiczne, jako glówne kie
runki odrodzenia nuukowego. 

Temu gł0wnie przypisać nalety wzięcie, ja
kie miała krakowska szkoła u cudzoziemców. 

Około 1520 roku napływ młodzieży niemie
ckiej zmniejszył się znacznie potl wpływem ru
chu protestanckiego. Odtąd sz.kola Jagiellońska, 
przybrawszy kierunek religijny katolicki, stala 

lieton można zamknąć, wreszcie zastanawia się, 
kiedy powstał polski felieton i kto pierwsi:y 
wystąpił z tego rodzaju pogadankami. Okazuje 
się, źe felieton nie mógł powstać wcześniej, uii 
w wieku XVIII, i że pierwszym felietonistą pol
skim był ks. Franciszek Bohomolec, redaktor 
<Monitora>. 

Następuje wyjaśnienie bardzo ciekawego za
gadnienia: Kto był autorem <Bylicy Świętojań
skiej>? Twardowski czy Januszewski? 

Okazuje się, że <Bylica św. Jana (1641 r.) 
nie jest dzielem Zygmunta ~anuszewskiego, lecz 
poprostu plagiatem <Bylicy Swi~tojańskiej>, ory
ginalnie napieanej przez Kaspra Twardowskiego 
jeszcze przed 16i:!O r. . 

<Notatki> zamykają bardzo trafne spostrze
żenia nad ogromem pracy, jaką musiał podejmo
wać Z. Krasiński przy pisaniu chociażby najdro
bniejszego utworu. 

Czyni to Tadeusz Pini, zestawiając ze sobą 
te wierMe lub te wyjątki, które przeszly przez 
kilkakrotną korektę saruego poety. 

Refleksya w Krasińskim zawsze górowała 
nad fantazyą. Dzięki tej charakterystycznej wła
ściwości swego nmysłu, poeta trzymał na wodzy 
fantazyę i nie pozwolił jej zbytnio szybować. 
Stąd owe liczne poprawki, które na zasadniczy 
pomysł bynajmniej nie wpływają, lecz sprawiają, 
iż myśl przewodnia staje się jaśniejszą i przej
rzystszą. 

Dil pisania zasiadał Krasiński z planem do
statecznie obmyślonym i pogłębionym - słowem, 
naprzód tworzył, a później dopiero swe pomysły 
w kształty wcielał. 

To "mycie i czesanie" poetycznych utworów, 
to stylizowanie staranne i systematyczne stano-
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wieść można ułatwienia ucieezki Piaseckiej, ska
zanej na półtrzecia roku przez sąd gnieźnieński, 
a znajdującej się obecnie we Lwowie, dokąd się 
schroniła i gdzie założyła pralnię. 

Pomimo, że rewizya trwała przeszło półtr'.l.e
.ciej godziny, polic/ a pruska żadnych papierów 
mie znalazła. 

- Teodor hr. Żółtowl:iki z Nikii w W. Ks. 
!Poznańskiem, wicemarszałek sejmu prowincyo
malnego, który nic brał udziału w uroczystościach 
podczas pobytu cesarza Wilhelma w Poznaniu, 
·za co pozbawiolly został godności szambelai1skiej, 
-O trzymał mnóstwo telegramów i listów dziękczyn
nych z najrozmaitszych stron. Między listami 
był adres, wystosowany do wicemarszałka z Za
kopanego. Na czele kilkuset podpisów widnieje 
nazwisko Heleny Modrzejewskiej, poety Tetma
jera i t. d. Są też listy ze Szląska od chłopów, 
od słowaków na Węgrzech, a nawet i węgrów 
samych. Jest też mllóstwo listów z Królestwa 
Polskiego. Z Księstwa Poznańskiego wyróżnić 
należy list od p. M. Jackowskiego, patrona kó
łek, ks. Zdzisława Czartoryskiego i t. d. 

- Pielgrzymka z Poznania do Rzymu, zło
żona przeważnie z pątników W. Ks. Poznańskie
g o i Prus Zachodnich, przedsięwzięta z okazyi 
roku jubileuszowego Ojca św., odbędzie się 
w kwietniu r. p., na co komitet, urządzający 
pielgrzymkę, otrzymał upoważnienie arcybiskupie. 

- „Vorwart::i'' w obszernym arty kule wy
stępuje w obronie trzech w procesie toruńskim 
skazanych gimnazistów polskich, którzy po
wróciwszy '.l.e Lwowa, gdzie składali egzamin 
abituryencki, zostało natychmiast wcielonych du 
wojska. 

,,Vorwarts" zauwaźa, że władze wojskowe 
postąpiły sobie z tymi młodzieńcami tak, jakoby 
oni należeli do takich iednostek, które odsuwają 
się od slużby wojskowej. Takie jednostki w"l
no w myśl priepisów kodeksu wojskowego wy
lawiać władzom policyjnym na kaidem miejscu 
i odstawiać natychmiast władzy woj skowej. Do 
takich rekrutów owych · trzech gimnazistów za
liczyć ,iednak nie podobna. Zresztą - wywodzi 
dalej "Vorwarts" - choćby tez pod wrazenicm 
procesu, na podstawie którego odmówiono i 111 

prawa do składania egzaminu w któremkolwick 
gimnazyum w Prusach, wykroczyli oni przeciw 
przepisom kodeksu wojskowego, należało zasto
sować wobec nich w myśl samego kodeksu oko
liczności łagodzące. Wykroczenie byłoby wów-

-· 
wiło najtrudniejsze zadanie twórcy <Irydiona>. 
Ale, gdyby nie wytrwalość i nie iście benedyk
tyń.::ika cierpli w ość poety, nie mielibyśmy tych 
drogocennych klejnotów mowy polskiej, jakiemi 
lśni', mieni się i blyska clrydyou >. 

Po <Notatkach> następuje dział ci\Iaterya
lów >, h tóre zawierają cenne, a nieznane przy
czynki do kanonikatu ks . P. Skargi, do dziejów 
pierwszej ruskiej drukarni we Lwowie, do dzie
jów katedry i literatury polskiej na uniwersyte
cie lwowskim: c Nieznany list Szymona Szymo
nowicza > i <Listy Fr. Wężyka z r. 1828 - ~1>. 

W dziale recenzyjnym cPamiętnik Literacki > 
zamieszcza sprawozdania krytyczne z najnow
szych owoców myśli w zakresie piśmiennictwa 
ojczystego. Między recenzentami krytykami czy
tamy nazwiska: Briicknera, Chmielowskiego, Mas
soniusa, Porębowicza, Tretiaka i innych. 

Dział bibliograficzny i polemiczny uzupełnia 
to ze wszech miar pożyteczne i jedyne w swoim 
rodzaju wydawnictwo. Obfitość sumiennych prac, 
wyszłych z pod pi6ra pierwszorzędnych znawców 
literatury polskiej, jest dobrą wróżbą dla "Pa
miętnika Literackiego". Oby pod jego znakiem 
jakuajwięcej skupiało się mężów uczonych i ca
łem sercem oddanych ukochanej przez się 
,sprawie. 

Ale ua to, by wych wnictwo kwartalnika 
pomyślnie się rozwijało, tn.ubn, a by ogół okazał 
mu swe życzliwe usposobienie, interesował się 
jego pracami i troszczył o zachowanie dzieła, 
które z takim trudem powstało. 

OJkąd redakcya c Przeglądu Literackiego > 
·otworzyła swe pod woje, cenne skarby piśmien · 
nictwa naszego już nie będą wyłączną własno
:Ścią jednostek, lecz, za pośrednictwem nowo
powstałego organu literackiego, staną sili do
stępne s;rnrl!zym kołom, a temsamem rozbudzą 
większe, niz dotąd, zainteresowanie do literatmy 
-ojczystej. 

-:-:-:-

ROZWÓJ. - Piątek, dnia 2d września 1902 r. 

czas iedynie wynikiem chwilowej duchowęj de
presyi, w jakiej się znajdowali. 

Gimnaziści mieli też najprawdopodobniej 
patent do jednorocznej slużby. Takowy im ode
brano, a do tego według ,,Vorwartsu'' nie było 
powodów. Skazano ich co prawda na więzienie 
za polityczne przewinienia, ale pozostawiono ich 
przy prawach honorowych, których w takich 
wypadkach sąd odbierać nie może, a skoro ob
winiony praw obywatelskich nie utraci , kodeks 
wojskowy na utratę przywileju powyższego nie 
zezwala. 

Jako tak zwanym niepewnym rekrntom nie 
policzą władze słuźby, aż do chwili, w której 
następuje urzędowy pobór rekrutów. Gimnaziści 
będą więc zmuszeni oprócz prawem przepisanych 
dwóch lat odslug iwać jeszcze nadto kilka mie
si~cy więcej. 

„Vorwarts" zapowiada poruszenie całej tej 
sprawy w parlamencie i pisze w końcu: „ Wyja
śnienie w tym wypadku jest konieczne, ponie
waż obecny kurii gzygzakowy niekoniecznie ści
śle trzyma się litery prawa, jak tego dowodem 
sprawa z Lohningiem?'' 

--... --

Szacunek dla dziecka. 
-?-

Sędziwy literat i pedagog p. Kazimierz Ka
szewski zamieścił w "Bibliotece Warszawskiej" 
arty kuł p. t. ,,Szacunek dla dziecka". 

Omawiając dość obszernie stosunek między 
domem i szkołą, podzial między nie prawa i 
obowiązku kierowania rozwojem dzieci, autor za
znacza, że odpowiednio do stopnia rozwoju spo
łecznego, stosunek ten był zmiennym, lecz prze
ważnie dążył w tym kierunku, że sprawa wy
chowania !!tawala się w coraz wyźszej mierze 
sprawą publiczną, wykraczając poza ciasne ra
my egoizmu rodzinnego. Stosunek między do
mem i sz.kołą mało gdzie przedstawia obraz tak 
idealne.i łączności i &pójni, de jakichby dążyć 
uależało, a do jakiej zbliża się bardzo w Szwaj
caryi naprzykład. 

Punkt ciężkości artykułu p. Kaszewskiego 
leży w dowodzeniu. że społeczeństwo dbałe o swą 
przyszłość i o swe istnienie nie może i nie po
winno lekceważyć sprawy wychowania młodych 
pokoleń, i że żadne warunki, nie wyłączaiąc 
warunków ekonomicznych, które najczęściej przy· 
taczane bywają, nie uniewinniają karygodnego 
pod tym względem ni cd bals twa. 

Nikt nie ma prawa być nie wycbowanym
pisze-to jest niezdolnym do pracy, a uzdolnio
nym do występku, bo każdy taki jest ciężarem 
społeczeństwu, które musi darmo żywić próżnia
k.a, albo pilnować łotra. Zważmyz więc, jaka 
jest logika społeczeństw rozdrobnionych na gmi
ny i miasta, które twierdzą, iż nie posiadają 
funduszu na dostateczne wychowanie mlodych 
pokoleń, ale posiadają dosyć na utrzymanie dar
mozjadów i walkę z łotrami. 

Autor rzuca okiem na nasze stosunki i twier
dzi, ze z niewielkiemi stosunkowo wyjątkami 
dzieci, t. zw. warstw wyższych są wychowywane 
nie umiejętnie i nie racyonalnie, a dzieci warstw 
niższych nie wychowywane wcale. 

Na pierwsze można znaleźć lekarstwo w wię
kszem uświadomieniu rodziców w kwestyach pe
dagogicznych, zainteresowaniu ich wydawnictwa
mi pedagogicznemi i t. p. N a drugie musi zna
leźć środki ofiarność, a raczej dobrze zrozumiany 
interes i rozumna organizacya społeczeństwa. 
Jeżeli znnjdują siq środki na uzdrowotnienie 
fizyczne miast, to czyżby nie miały się znaleźć 
fundusze na budowę i utrzymanie szkół celem 
podniesienia zdrowotności moralnej i oświaty? 
Czyżby i to nie okazało się również korzystnym 
interesem, sprawą niezmiernie doniosłą i płodną 
w błogosławione -następstwa? 

Pau Kaszemiki proponuje najprzód sporzą
dzenie odpowiedniej statystyki dla wy kazania, 
ile dzieci n nas obecnie w i;: zkołnch pomiesz0ze
nie zna leźć może, a ile by je znaleźć nowinno , 
gdybyśmy chcieli względem wszystkich dzieci 
obowiązek wychowawczy spełnić. Następnie pro
ponuje ustanowienie ogólnego podatku szkolnego. 
Za wodę płacą wszyscy, za okna od mieszkań 
płacą wszyscy od pewnej normy, czemużbyśmy 
za naukę młodych pokoleń, nie mających jej 
czem opłacać, nie płacili wszyscy także od pe-
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wnej normy dochodu, skoro wszyscybyśmy na 
jej upowszechnieniu wśród mas społecznie nie
poczytalnych skorzystali, pozbawiając się żywio
łów szkodliwych. 

Na zakończenie zazuacr.a autor, że najważ
niejszą byłoby rzeczą dać dzieciom w tych 
szkotach kicrnnek moralny, gdy:i. w społeczeń
stwie uaszem objawia się wzrost demoralizacyi. 
Nie nale~.y jednak kierunku moralnego utoż~a
miać z wymiarem kar, gdyż kara ta ma tylko 
bardzo względną wartość, jako środek W) cho
wawczy. 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 

Odezwa boerów. 
Otrzymaliśmy dzisiaj z Amsterdamu podpi

saną przez B ot h ę, D e w e t ta i D e 1 a re y a 
odezwę, adresowaną do świata cywilizowanego, 
a proszącą o pomoc dla ofiar strasznej wojny. 

Oto jest treść odezwy: 
Po walce, trwającej przeszło dwa i pół lat, 

boerowie zmuszeni byli przyjąć warunki pokoju, 
zadyktowaue im na zebraniu w Vereeiniging 
przez rząd króla Edwarda VII. Wówczas zaraz 
przedstawiciele boerów polecili podpisanym wo
dzom udać się do Anglii, aby wyjednać tam po
moc wobec niezmierzonej nędzy, w jaką byłe re
pu bliki popadły. Poołannictwo to nie powiodło 
się, wodzowie pomocy w Anglii nie znaleźli, mu
s~ą więc odwołać się do pomocy Europy i Ame
ryki. 

Ludność obu republik jest kompletnie zruj
nowana, spustoszenie krajn nieopisane. Przeszło 
311,000 domów, w tern wiele wsi, t.:ałkowicie spa
lono lub zburzono. Generalowie proszą wi~c o 
ofiary dla wdów, sierot i nędzarzów. 

Oświadczają oni, że przedstawiają światu 
straszne nastt;pstwa wojny nie dla tego, żeby na 
nowo podżegać namiętności, lecz ~eby dać świa
dectwo prawdzie. Drobna suma, jaką Anglia 
przeznaczyła na odbudowę farm, według · układu 
w Vereeiniging, nawet w 1/ 10 części nie zaspa
kaja potrzeb, a sieroty, wdowy i -nędzarze nic 
z tego nie rlostaną. Odezwa kończy się prośbą 
o braterskie współdziałanie komitetów poru o cy 
boerom, istniejących w różnych krajach. 

Podając do wiadomoś(ji czytelników treść na
<ieslanej nam odezwy, zauważyć mu~imy, że czy
nimy to dla charakterystyki położenia polityczne
go w danej sprawie, a nie dla tego, żeby społe
czeństwo nasze zachęcać do ofiar. Komitetu po
rnocy boerskiej niema zresztą u nas. Zdaje się 
też, ie pomoc możliwa do uzyskania drogą ofiar
ności pnl.>licznej, nie podoła w zupełności potrze
bie, jak ją autorowie odezwy malują. Ale roz
sy!ając po całym świecie cywilizowanym swoją 
odezwę, wodzowie boerscy mają niewątpliwie 
jedyny cel przed sobą: uzy:,1kać, co się da, pod 
względem rnateryaluym, a obok tego postawić 
pod pręgierz opinii publicr.nej rząd angieh1ki, 
który łudził ich obietnic-ami, dopóki nie złożyli 
broni, a teraz przybiera taką minę, jakby życzył 
sobie wyniszczenia ludu, który mógłby w przy
szłości znowu stać się groźnym. 

Bawarya a Prusy. 
Na zebraniu stronnictwa centrum w Mona

chium dr. Picbler poruszył znaną sprawę ofiaro
wania przez cesarza Wilbelma 100 tysięcy ma
rek na cele sztuki i późniejszych telegramów 
między cesarzem Wilhelmem a księciem regen · 
tern bawarskim. Mówca powiedział między in
nemi: „Zastrzegamy się stanowczo i wypraszamy 
sobie wszelkie mieszanie się w wewnętrzne na
sze sprawy, bez względu na to, zkąd ono po
chodzi. Cesarz Wilhelm jest przewodniczącym 
w radzie związkowej, więcej niczem. Pamiętamy 
dobrze piękne słowa, wypowiedziane w swoim 
czasie przez ks. Ludwika: Jesteśmy państwem 
związkowem, ale nigdy wasalami". 

Ohoroba prezydenta Roosevelta. 
Prezydent Roosevelt całą drogę po operacyi 

prze był w łóiku, umieszczonem w wagonie. Le
karze zdecydowali śpieszną operacyę wrzodu 
z obawy zakażenia krwi. Potrzeba opeeacyi wy
stąpiła nagle. Prezydent rano w dzień operacyi 
był zdrów i w doskonałym humorze, a o godzi
nie 3 po poł. musiał już pojechać do szpital~ 
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w Indianopolis, gdzie dokonano operacyi, poczem 
pod P:;kortą wojskową odjechał na dworzec ko
lejo .,. y. Według ostatnich wieści zachodzi oba
wa ropnego zapalenia kości goleniowej. 

Różne wieśoi. 
- „Fremdenblatt" zaprzecza wieściom, ja

koby hr. Gołuchowski pracował nad utworze
niem gabinetu austryackiego. Hr. Gołuchowski 
nie mięsza się do spraw wewnętrznych ani Au
stryi ani Węgier. 

- Dziś odbywa 1:!ię w Paryżu proces ma
jora Lercy L adurie , oskarżone8o o nieposłuszeń
litwo wojskowe przy zamykaniu szkół zakon
nyeli. Generał Frater nie został jeszcze pociąg-
nięty do odpowiedzi al n ości. · 

- Ks. Ludwik, następca tronu bawarskiego, 
na zamku swym w Sarvar kazał wywiesić cho
rągwie węgierskie w dzień jubileuszu Kos<1utha. 
Wywotalo to wielką sensacyę w Budapeszcie. 

- Ukarano 128 oficerów honwedów za to, 
że w dzień jubileuszu Kossutha przystroili swe 
balkony i niluminowali okna, wbrew zakazowi 
ministra honwedów. 

- Poselstwo portugalskie w Berlinie zaprze
cza pogłoskom, jakoby zatoka Delagoa albo port 
Matala ustąpione zostały anglikom. Rząd portu
galski nigdy się na podobne ustępstwo nie zgo
dzi dobrowolnie. 

- Niemieckie rządy związkowe stanowczo 
sprzeciwią.ją się ws,i;elkiej podwyżce ceł, o- 1 
znaczonych w nowym projekcie taryfy. 

- Dzienniki londyńskie potępiają odezwę 
generałów Bothy, Deweta i Delareya wzywają
cą ludy ucywilizowane do przyjścia z pomocą 
ofiarom ostatniej wojny. Zaznaczają one, że 
obraz spustoszeń, skreślony w odezwie genera
łów jest przesadzony. Odezwa może wydać sku
tek wręcz przeciwny temu, jaki zamierzono. 
W reszcie dzitinniki angielskie zaznaczają, że 
rzadko kiedy zdobywcy zrobili tyle dla zwycię
żonych, co anglicy dla boerów i nazywają ode
zwę wodzów boerskich szantażem politycznym. 

- Ludność belgijska oburzoną jest na kró
la Leopolda II za jego zachowanie się wobec 
hr. Lonyay. Król aby złagodzić wzburzenie za
niechał powrotnej podróży do Luchun, zamie
rzonej zaraz · po pochowaniu zwłok królowej 
Henryki, Istnieje obawa nienawistnych manife
stacyj pod adresem króla. 

- Wedle „Koelnische Zeitung" Niemcy nie 
czują się powołane do odegrania rt>li przewodni
czącej w rozpoczętej przez Stany Zjednoczone 
Ameryki północnej Anglię akcyi w obronie 
żydów rumuńskich. · 

„Figaro" podaje z zastrzeżeniem wiado
mość o śmierci cesarza koreańskiego. 

- W Macedonii ruch pow1:1tańczy wc1ąz 
wzr::ista! Zniszczono linie kolejowe i telegraficz
ne. Pułkownik Nikołow wysłany do Dobryczu 
zbiegł do Rumunii. 

Telegramy. 
(Od naszych korespondentów). 

Sewastopol, 25 września. Dziś o godz. 12 
odply11ęły do Warny na uroc·ty stości bułgarskie 
pancernik ,,Georgij Pobiedonosiec" z Jego Ce
sanką Wysokością Wielkim Księciem Mikołajem 
Mikołajewiczem, generałem Dragomirowem i pa
rowiec floty ochotniczej ,,Pietierburg" z mini
strem wojny, mnóstwem osób wojskowych, boha
terów Szybki i deputacyami. 

Taszkent, 25 września . Urzędownie donoszą 
z Kaszgaru, że 22 sierpnia o godzinie 8-ej rano 
miało miejece trzęsienie ziemi. Gmachy zrujno
wane, zginęło 100 osób , w Angy-Szarze 20 osób, 
we " s i Aszyn 400 osób. Chińczycy otrzymali 
wiad omo' ć o zrnjuowaniu Aksnkaczu. Kołysanie 
gruntu trwało do 1-go września. 

Paryż, 25 września Telegram z Seulu , do
noszący o śmierci cesarza koreańskiego, dodaje, 
że obawiać się należy powa~nych trudności, każ
dy bowiem z żywiołów miejscowych, zarówno 
koreański i japoński, jak i rosyjski posiadają 
własnych kandydatów do tronu. 

Berlin, 25 września. Nadeszły tu niepoko
jące wiadomości z Londynu o zdrowiu króla 
Edwarda. Według jednych grozi królowi śle
pota, według innych rozwija się u niego Biebez- · 
piecina choroba krtani. 

Wiedeń, 25 września. Prasa tutejsza chwali 
jasnośc i logikę motywów wyroku sądu rozjem
czego w sprawie o Morskie Oko. <Wiener Ztg. > 
do motywów tych dołączyła również mapę szcze
gółową spornego terytoryum z napisami niemiec
kiemi i polskiemi. 

Pekin, 25 września. Wice-król Czeng z dwoma 
batalionami gwardii pobił bokserów pod Czeng
tufu. Ur1.ąd spraw zewnętrznych komunikuje, że 
operacye wojenne przeciw powstańcom nie wy
wołują poważnego oporu. 

Berlin, 25 września. Następcą Virchowa na 
katedrze patologii w uniwersytecie tutejszym mia
nowany zostal prof Orth z Getyngi. 

Bruksela, 25 września. Z powodu rozwinię
cia wielkiej siły policyjnej, projektowana na 
dzisiaj manifestacya przeciw królowi nie przy
szła do skutku. 

Berlin, 25 września. Dzisiejsza <Norddeutsche 
Allgemeine Ztng. > zaprzecza doniesieniom dzien
ników, jakoby rząd niemiecki porozumiał się już 
z innemi rządami co do cła minimalnego pięciu 
marek na zboże. Rząd nie związał się dotąd 
niczem w swej polityce celnej. Nieprawdziwą 
jest również wiadomość, że w początkach paź
dziernika rozpoczną si~ układy o przedłużenie 
prowizoryczne traktatu handlowego między Niem
cami i Austryą. Nieprawdziwą jest niemniej 
wiadomość, że ketnclerz hr. Biilow osobiście przy
rzekł agraryuszom podwyższenie cła zbe>żowego 
o 50 fenigów ponad projekt rządowy, nie otrzy
mał wszelako na to zezwolenia cesarskiego. 

Wiedeń, 25 września. Depesza z Londynu 
donosi, że defraudant. Jellinek żyje i płynie na 
okręcie angielskim do kolonii argielskich. De
pesza donosi także, że defraudant może być 
aresztowany, jako znajdujący się na terytoryum 
angielskiem, zanim wysiądzie na ląd. 

Z ostatniej chwili. 
(Od naSZJCh korespondentów). 

Petersburg, 26 września. Ogłosiło upadłość 
Towarzystwo akcyjne Kierczeńskich zakładów 

metalurgicznych. Aktywy wynoszą 18 milionów 
rubli, pasywy zaś 7 milionów rubli, w tern 6 
milionów kapitału obligacyjnego. 

Petersburg, 26 września. Z powodu wyjazdu 
ministra sprawiedliwości Murawjewa, zarząd mi
nisteryum czasowo objął towarzysz ministra r. st. 
Manuchin. 

Kijów, 26 września. W tutejszym komitecie 
giełdowym odbyły się narady w sprawie infor
macyj liandlowych. 

U chwalono rezolucyę, dotyczącą obniżenia 
taryfy telegraficznej i pocztowej, oraz rozszerze
nia i ulatwienia komunikacyi telefonicznej. 

Paryż, 26 września. Tutejsze poselstwo ko
reańskie nie otrzymało dotychczas żadnych wia
domości o śmierci króla koreańskiego . 

Wiedeń, 26 września. Stosunek 01:1obisty Ko
lomana Szella i d-ra Koerbera jaknajgorszy. 
Doszło do tak ostrych scen między nimi, że 
Szell skarżyl się cesarzowi na d-ra Koerbera. 
Zatarg na razie został załagodzony, nie ulega 
jednak wątpliwości, że obaj będą zmuszeni po
dać się do dymisyi. 

Wiedeń, 26 września. Rokowania ugodowe 
miedzy ministrami austryackimi i w c:gierskimi 
będą znowu nawiązane; nie ulega jednak żadnej 
wątpliwości, że nie doprowadzą do żadnego re
zultatu. 

Paryż, 26 września. R·iąd francuski nic dał 
dotychczas odpowiedzi na notę amerykańską, do
tyczącą żydów w Rumunii. W sfera~h ~rzędo
wych krążą pogłoski , że rząd francusln me zgo
dzi si ę z notą amerykańską. 

Rozkład jazdy. 
Na kolejkach wązkoto1·owych. 

Do Pabianic pociągi odcho dzą w dni po wsz e
d n ie: pierwszy pociąg o godz. 7 ~an?, następnie po dw~ 
pociąg i na godzinę. Ostatni~ po c1ąg1 odch?dzą ~ Łodz! 
wieczorem o godz. 10.52 1 o 12;. ~ n i e d z. i e 1 e 1 
ś w i ę t a odehodzi z Łodzi po 4 poc1ąg1 na god~mę, po
czynając od godz. 7-ej rano, aż do godz . 11.13 wieczorem; 
pozatem odchodzi jeszcze pociąg o g?dz . 12.05 w nocy. 
Jazda do Pabianic trwa od 35- 40 mmut. 

Do Zgierza po ciąg i odchodzą : w dni p o w s ~ e-: 
d n ie od godziny 7.02 rauo co go dz inę po t rzy poc1ąg1 
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aż do godziny 11.02 wieczorem, poczem ostatni pociąg
odchodzi o godz nie 12.02 w nocy; w n i e dz i e 1 e i 
św I ę ta pierwszy pociąg odchodzi z Łodzi o godz. 7.04 
rano, następne kursują co 12 minut do godziny li.IO, po
czem odchodzi ostatni pociąg o godzinie 12.02. Jazd~ 
do Zgierza trwa 28-35 minut. 

Z Pabianic':"' odchodzą po ciągi: w dni po w s ze
d n ie o godzinie 5.45 rano, a od godziny 6.47 rano do 
godziny 11.13 "\\Tieczorem co pól: godziny ; w n ie dz i e 1 e 
i ś w i ę ta pociągi kursuj ą mniej więcej co 20 minut;: 
ostatni odchodzi z Pabiani c o godz . 11.03 wieczorem. 

Ze Zgierza odchodzą pociąg i: w dni p o ws ze
d n ie od godz. 5.50 rano, poczem co 20 minut od go
dziny 7 do li wieczorem; 1v n i e d z i e l e i ś w i ę t a. 
kursuj e po pięć pociągów na godzinę: ostatni wychodzi. 
ze Zgierza o godz. 11.04 wieczorem. 

Skrzynka do listów. 

Do Sz. R edakcyi "Roz woju." 
Wskutek odezwy dr. J. Mazurkiewicza w nr. 195· 

"Rozwoju," mam honor przesłać do Sz. Redakcyi, dla 
schroniska w Kochanówce, 2 tomy czaso pisma, a miano
wicie: "Tygodnik Ilustro wany" I "Klosy," z tą nadzieją, 
że i innych pobudzę do tak szlachetnego celu. 

Z uszanowaniem 
J ózef Turski. 

O d p o w i e d z i R e d a k o y i. 
Panu M. B. Na maszyn y do pisania nie potrzeba 

wyjednywać pozwolenia władzy. Są one od t ego zwol
nione, za to na Mineograf, rozpowszechniający w więk
szej il oś ci odbitki, trzeba uzyskać zezwolenie p. guber
natora, 

Stałemu prenumeratorowi, Termin konkur
su dramatycznego im. Henryka Sienki ewi cza upl:ywa 1 
października. Prace należ y przesylać do redakcyi rBi
blioteki Warszawskiej," Krakowskie Przedmieście 5. 

CENY ZBOŻA I PASZY. 
Łódź, 26 września. 

Dziś płacono na targu: 

Pszenica polska 6.- rb. za korzec 
. „ rosyjska 92 kop. do 1.- rb. za pud 

Zyto polskie 4 30 - 4.50 za korzec 
„ rosyjskie 75 - 80 kop. za pud 

Owies 76 - 82 kop. za pud 
Jęczmień browarny (200 f.J 4 15 za korzec 

„ na kaszę 3 50 „ 
Groch warzelny (260 f.) 7.00 „ „ 

„ na· paszę o OO „ „ 
Kartofle 1.50 do 1.80 za korzec 
Siano 1.00 do 1.20 za 120 funtów 
Koniczyna 1.20 do 1 40 „ ,, „ 
Sloma 1.00 „ „ „ 

Dowozy artykulów zbożowych skutkiem prowadzo
nych robót w polu, byl'.y dzisiaj ograni czone, zapotrzebo
wania natomiast znaczne. Największym popytem cieszy
l: y się: żyt o i pszenica w wybor owym gatunku. 

Dr. Kaiimi~rz Brzozow~ki 
akuszer 

mieszka na ulicy Konstantynowskiej 17 
vis-a-vis teatru Wielkiego. 1116 - 5-1 

Szkoła tańców 

ST. ZABORSKI EGO 
Piotrkowska .M 45. 

przyjmuje zapisy na lekcye, k~óre slP, rozpoczną w tyck 
dnlaeh. Zapisywać się można takżd Hpecyalnle na nowe 
tance (w~glerka. krakowiak, pas-de-qnatre, mignon. eha· 
conoe, pas des pat•nenrs, pas d'espagne, paplłlou, pompa-

donr Itp.) 1159-3-1 

ELEGANCKIE TRWAŁE 

06umie 
poleca sklep pod firmą 

A. PILISCH 
Piotrkowska 109. 

LISTA PRZYJEZDNYGH. 
HOTEL VICTORIA. Krasnodębski, Wróbl ewski, R y

ba Szulc Plesz, Daszkowski, Matiejewicz z War5zawy
G~rdiner' Francis z L ondynu- Oraczewski z Sieradza 
Kauder Ż N orymbergi.-Fra.ncis z Ed ynburga-Glicenstein 
z Dobry. 
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:3-1 ZARZĄD Choroby weneryczne, 1 Zakład Leczniczy 

i skórne i moczopłciowe I ~Airurgi~zn~ -Gin~k~l~gi~ZnJ 
: Dr. S. LEWKOWICZ I w Łodzi, ul. Poludniowa NI 19. 

I 

Drogi Żelaznej F abryczno-lódzkiej 
niniejszem zawiadamia wysylających ladunki, że na st. Łódź zalegają nie

wykupione przez odbiorców tow., przyb. w m. czerwcu i lipcu i sierpniu r. b. za 

·frachtami: Uralsk N!! 4704 towar welniany, Garnow-Gufman; Stawropol , 

. ;,\il 1306 rzeczy domowe, I. Serdnikow-1\'I. Kremer; Ostrów J'W. 1903 towar 

.lokciowy, D. Leonow; Kuznica Ng 210, 211 towar skórzany, Kowodzielski; 

Kowno Ng 16272 towar lokc1owy, 1. Rajbman; Bialystok .J\!? 1640 l wyro

by żelazne, A. Wieczorek-Szmidt; Bialystok Ng 179111, 13672 przędza wel- 1 

:niana, :l\I. Szapiro; Bialystok ~i! 18577 wyroby skórzane, Miejaka st. Prze

wozowa; Białystok M 13375, 14565, 14611, 15343 przędza wełniana, 

l-Iorowski; Bialystok ·'li 13578 przędza wełniana, Tykoclo; Białystok M 
13925 przędza welniana, I. Farber; S. Petersburg pośp. x~ 8180 książki 
drukowane, Głazunow; St. Petersburg pośp. NR 7380 książki drukowane, 

T-wo Oświaty; S. Petersburg pośp, NR 7ą86 gramofony, Gramofon; Lida 

N!! 1406 towar łokciowy, Kamieniecki; Zednia ](g 187 przędza sztuczna, 

Gutsztein; Maviupol Ng 1550 odpadki sukienne, 1. Feigelman; Moskwa mia

sto pośp. N2 12469 towar lokciowy, Izrailowicz; Miszkino M 704 próbki 

towarów lokciowych, D. Szyszkin-Br. Calkin; Zlatoust Jfg 692 wyroby weł

niane, W. Szyszkin-Szulman; Dawlekanowo M 420 rzeczy domowe, Daj

chowski; Charków Ng 53621 pudelka papierowe, Hofman; Charków M 
55498 towar wełniany, Dudowski; Bachmut N~ 6030 bagaż, Naczelnik sta

cyi-Naczelnik stacyi; Moskwa tow. 1'~ :370J5 perfumerya, Brokar; Moskwa 

pośp .. Mi 6146 wyroby gumowe, l\Ioskiewskie T-wo fabryki gumy; l\Ioskwa 

miasto pośp. Ns 7205 książki drukowane, Tichomirow; Berdyczów Ng 1249 
towar lokciowy, I. Maszberg; Berdyczów N2 1655 towar łokciowy, Maga

zanik; Berdyczów miasto N!! 5510 towar welniany, Kaufman; Balta )11! lti09 
wyroby wełniane, Goldberg; Balta N2 1617 wino winogronowe, Tulman; 

Balta N! 1635 odpadki sukienne, Czerkaski; Jarcewo j'fa 1521 perkal, T-wo 

Jarcewskiej fabryki; Warszawa miasto pośp. x~ 17319 stal, .Neimanowicz; 

Warszawa miasto ~!! 7t:i985 papier, Zajec; Warszawa miasto M 77193 to

war skórzany, Gajler; Chetm N! 2961 towar lokciowy, Rozt>n; Radom ](g 

11043 towar lokciowy, Fridland; Końskie ]'fa 8282 meble gięte, A. Lewen

tal; Końskie Ng 7947 wyroby drewniane, S. Liger; Jastrząb ~2 6394 wy

roby żelazne emaliowane, Zaklad Szydlowiecki; Warszawa W. X2 21001 
herbata, P. Bajkin; Warszawa W. N! 21044 kora korkowa, Prager; War

szawa W . .M 21050 bakalie, Zbrożek; Warszawa W. N2 2Ul61, 20963 lal

ki, Juda; Warszawa W. N!! 2121~ sukno, Kornblum; Warszawa W. X2 
20367 sloma ryżowa, Mikelberg; Warszawa W. ~ 21352 odpadki skórza

ne, Lindner; Warszawa W. Ml 21398 worki próżne, firma Liwonia; War

szawa W . .N2 20498 towar skórzany, !\'I. Kaplan; Warszawa W. N2 21404 
narzędzia rolniczę, Tylski; Warszawa W. X2 20571 skóry wyprawione, 

M. Gaitlen; Warszawa W. X!! 19773 skóry wyprawione, Tencer; Warszawa , 

W. "\2 21721 towar lokciowy, Kaganowicz; Warszawa W. X2 1P871 towar , 

lokciowy, Mrochorow; Warszawa W .. M i1881 listwy do ram, Citta; War

szawa W. N2 21888 przędza welniana, E. Brigs i K-o; Warszawa W. N! 
.21990 naczynia żelazne, G. Putawski; Warszawa W. pośp. N!! 7563 wino 

winogronowe, I. Bejm; Warszawa W. Ng 7755 książki, Agentura Komoro-

Zaohodnia M 31 
(ol:iok lombardu akcyjnego) . 

Dla panów od 8-11 r. i od 5-8 wiecz. 
Dla dam od godz. 2 do 3 popol'udniu. 

W niedziele i święta od 9-12 i 5-7. 
599-c-89 

Dr. A. Brandstein 
Choroby dziecinne I wewnętrzne, 

Akuazerya 
przyjmuje od 9-11 r. i 6-7 wiecz. 

Lódi, Konstantynowska 7. 
106!1-e-21 

I 
Pokoje pojedyńcze i wspólue. Ca 
łodzienne utn:ymanie wraz z le<' 1,c

niem 2-5 rb. dziennie. Por ,1 ·1 y 

I w ambulatoryum kop. 50. Lek"r~d 

I ordynujący: chirurg Dr. med. 
Krusche, ginekolodzy: Ksawe• 

j ry Jasiński, Kaufman. 

I Podszewki pod palta 
w różnych gatunkach i w ładnych de6e
nlach sprzedaję detalicznie, w moim 
składde hurtowym po cenach fabrycznych. 

Or. O. Altenherger 1 

Andrzeja 5 j 

Oskar Prusak, 
ulica Zielona .M 9. 

1123-ló-7 

wa; Warszawa W. pośp. X2 8255 towar skórzany, S. Adaszewski; Wol

chów X2 931 towar lokciowy, P. Risawin; Narwa ~li 3363 towar lokcio

wy, Iwanow; l\Iiena M 1585 towar łokciowy, Feigin; Ryga I tow. Jf2 37U2 
towar lokciowy, M. Lewit; Ryga I tow. N2 4002 naboje Sellei Bello-l\[a

tjatko; Aleksandrów N!! 8816 wyroby druciane, Agentura komorowa-Czer

nigowski; Aleksandrów pośp. M 792 części maszyn, Agentura komo.r.-0wa

Preis; Granica Ml 2255 ruszta, Reicher i S-ka; Sosnowiec X2 1455, 1469 
farba, Reicher i S-ka; l\lagdeburg X2 4/481 syrop burakowy, Zechting-

. Szulc; Szczecin ;\~ 16 welna, F. Garten-Szteinhauer; Gerbestal .Nil 2818/914 
pasy maszynowe, Spinhauer i S-ka-Reks; Równo x~ 5539 odpadki sukien

ne, P. Tamener; Brześć II X!ł 8049 odpadki sukienne, I. Takel; Batraki M , 

396 asfalt, Iwanow. I 
Wyżej wyszczególnione towary, jeżeli nie będą przyjęte przez odbior- I 

ców w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogloszenia, to takowe j 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej ustawy 

1 

Ros. dróg żelaznych. 

Potrzebna zaraz 

Służąca 
-Oo wszystkiego a przeważnie do dzieci, 
pożądana ze wsi. Wiadomość w admin. 
„Rozwoju". 1210-6-4 

Używane 

Warsztaty 1talarski1 
kupuję. 

Werlde l Żarske, Widzewska 122. 
1196-3-2 

Pierwszorzędny 11 Warszawy 

KRAWIEC DAMSKI 
. KATOLIK 

Choroby nosa, gardła i uszu. 
Przyjmuje w domu od 9 do 11 rano I 
od 4 do 6 popołudniu, w święta przyjmu-
je tylko rano. 1166-c-9 

Dr. D. Helman 
Choroby uazu, noaa, krtani i 

gardła. 
Przyjmuje od 9-ll I 4-7. 
Piotrkowaka .Ni 39. 

868-c-48 

Dr. E~M.itte-lstaedt 
Choroby wewnętrzne i ner• 

w owe. 
Piotrkowska 243 

Przyjmuje od 8-9'/, r., i od 4-6 pop. 
1112-c-43 

Leoznioa dla Ohoryoh 

WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
Dra B. MARGULIESA 

al. Wólczal\1ka ft 39 róg Benedykta IO. 
Porada 40 kop. 

Przyjmuje od 12-2 pop. i od 4ł-8 wlecz. 
w niedz. i swlęia od 9-12 i od 4ł-6ł w 

Łożk„ dla ohor;roh. 
713-r-4ó 

Do nabycia w księgarni R. Szatklego I we 
w11zystkioh księgarniach popularne2 dziełka 

Małżeństwo i Rzerzuczka 
Przymiot i je~o leczenie 

przez D·ra Iz. Abrutina, ordynatora 
oddziała chorób wenerycznych I s«órnych 

w szpitalu Poznańskich w Łodzi. 
759-d-29 

Obiady 
wydaje się na miasto w róźny1.1h cenach. 

Nawrot Hi 8 m. 27. 
297-30-d. 

Zakład 

Zegarmistrzawskl 

St. D RE CK IE G O 
Plotrkow1ka ft 113 

pnyjmuje wszelkie ro
boty zegarmi6trzowekie 
I .lubilerskie, jako też 

konserwowania zegarów w fabrykach l do
ma1.1h prywatnych. Roboty eumlenne i ce
ny umiarkowane. 1021-30 ·34 

PRACOWNIA HAFTU 

Maryi Kolczyńskiej 

~oa firmą „DOLIŃ~KIEGO" 
rabl okrycia damskie, fasony ksdaUne 

I wykończenie artystyczne 
Spacerowa M 31. 699-3-3 

j . W Szkole rysunków i malarstw~ 

! art. mal. W. ~ a!~a1k11g~ I 
ul. Przejazd l4, 

przyjmuje '\'l'szelk~ robolę w zakres hanu 
wchodzącą, wykonanie ar,ystyczne. 

1233-3-1 

Lekcye śpiewu i gry 
na fortepianie 

-udziela uczenica pani Resike-Kronenberg, 
posiadająca również śwladeciwo War
szawskiego konserwatoryum muzycznego. 
Dzielna Ni 34 m. 3 od 12 - 2 popołudnin. 

117ó-ll-3 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
~ Biuro Nauczycielski• ~ 
~ RADKIEWICZ, Nawrot I ~ 
X ma naiychmlast do umieszczenia: X 
X N1mczycieli, nanczycielki, freblow- X 
X ki, bony rożnej narodowości. X 
X Dział rekomendaoyjny po- X 
X leca: BochaUerów, buchalterki, ka- X 
X syerki, kasyerów, ekspedyeu,ow, ek- X 
X spedyeutkl, magazynierów, rządcow, X 
X gospodynie, Hp. Na żądanie ka11cye X 
X i poważne referencye. ó62-d -4ócs X 
xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

i przy ul. Zawadzk1e1 14 m. 5 
f Zapisy uczniów i uczenill od godz. 2 - 4 
i llOdzlPnaie. Lekcye rysunkow i malar-

1 
elwa, jak rownież sztuki etosowanej i de-
koracyjnej. 1009-0-19 

Meble dębowe 
(kredens, szafa do bielizny, szafa do ubrab, 
stoł i dnźe lustro-tremeau) w bardzo do
brym stanie, masywne, do sprzedania. 
Wladomoś ć Spacerowa 17 u eiroźa. 

1234-3-1 

Stancya dla uczni 
!Jlizko szkoly handl. 7 klasowej 

zapewnia się troskliwą. opiekę, pomoc w 
naukach, konwersacye franc. i niem. 
1082-6-4 L. Stefańaki, 
naucz. szk. pr. Widzewska .M 59 parter. 

D
o eprzedanta futro niedżwledzle mało 

nżywaue. Widzewska ó2 A. 1„ po •r"
dnlctwo wykluczone 17ó4-i!-1 

j)o egzercytowania fortepian na god~ lny. 
Wladomoś<\ w adm. ,Rozwoju" 

1492-d-9 

Dwie magłt:l do sprz~dania. Mikubjewska 
1i 3ó, m. 9. 17ó1-3-2 

]'ret>lowkt polki i niemkl do umieszcze-
nia. Biuro Roś1.1iazewsklej, Piotrkowska 

90. 1746-4-2 

Obiady smF.czne. na śwleżem maśle oraz 
kolacye w różnyeb eenach Mikołajew-

ski\ 2ó m. 9. 1708 - 6-.4 

j 101rzebne aezenlce l podręczne do ma-
gazynu. Widzewska Jt 41, 1-sze pię-

tro. 1729-3-.2 

.Pralnia I farbiarnia cbemlczna, M. Sobo
dńskl. \.Vldzewaka 10, filia Z.achuduia 

)fi 24. . 1406-30 29 

l)rabla llbt1mlcu1a. Średnia l!O. K. t>z„ze
pańllrL . .+At -d-49 

Potrzebne są ~odręczne i uczenl(le .M-!le 
Ada", P.iotrkowska 103. 1776-3-1 

Rzad~a okazya. Do sprzedania eit:l.(Uue
ka figura "oskowa do wystawy. Ul.ca 

Spac.· rowa 34 m. 2.i. 173t-2- :! 

Potrzebne dl\ zdolne 1>taniczarkl i spód
niczarki. Plotnowdll.a 64 m. 1 ó 

1760-3-1 

\Jzynela używant!go poszukuje uczeń wy2-
~szych klas glmnazyuro. Ofer;y składać 
w admlnlstr. 0 Rozwoju~ pod „Szynel". 

1740-d-2 

TechniR obznajmiony z rysuuk·.ml kun-
atrukcyjuemi, planami oraz z nowym sy

stemem asekuucyl, poszukuje zajęda. Ofel"
ty proszę skład " ć w adm .• Rozwoju• pod 
lit .• M. s. K 1761-~-l 

Uczeń-Vlll klasy gimnazyum poszukuje 
korepetycyl. Oferty 1mb. nFllulog" przyj-

muje admln·str. 16H-d-7 

Zaginęła karb-pobytu na i"iii.ię -Ewy Czy~ 
tuńskl<Jj, wydana z magistratu m. Lodzi. 

1789-3-2 

Z powodu W)jazdn ianlo do sprzed11nla 
młody dog ulmski odchowany. Wlado· 

mt· ść między 6-7 po poł. Mikołajewdka 

Jt 3, IZ 11 ajcar wskaże. 1744-3 -2 

/aginęła książeczka legltymallyjna na 
LJ1m.ę Jozefa Radwańskiego, wydana z 
Sieradza. 1747-3-2 

'J'aglnęła kaTta pobytu na Imię Maryi 
LJ.Miesiołoweklej, wydana z ma11istratu m, 
Łodzi. 1743-3-2 

'/aginęła k•lążeczka legitymacyjna i pasz
LJpori wydane z Łodzi na Imię Pawła 
Ignaczaka. 1730-3-2 

Zaginęła karta pobytu na imlę Pauliny 
Plluka, wydana z maglatrain m. Ło-

dzi. 1707-3-1 

Zagioął paszport na Imię Katarzyny 
Szczypińskiej, wydany z gminy Rogóżno. 

1757-3-1 

Zaginął paszport -na imię - WawrzyńcR 
Łuska, wydany z gminy Bable. 

1763-3-1 



8 ROZWÓJ. - Piątek, dnia 26 września 1902 r. 

~~i.il.~~~~~~~ m ,f7J ,{)'J ~ ,&1J. ,ł71,f7J .f7J W mieście fabrycznem Ozor-~~~~~~~~~~~2P~~~~;(P1: ,·,· kowisdsWą doasprzdeda

0
niamy ~ 1) Specyalne stoły mechaniczne i biurka do maszyn do ~ 

~~~- ~ 1 ~ 2) Oryginalne biurka amerykańskie: „Derby" z ża\uzyami. ~ , Wiadomość w kantorze mlyna „Wa-~ 3) Fotele, obracające się na jednym poziomie okofo osi ,c,J. \ tacha' 1
• 1200-3-3 ~ 4) Etażerśki handlowe, nadzwyczaj praktyczne. ~ I ~ i przechylające się w ty1 na sprężynach. ~ ·.'. Towarzystwo uaosKonalonei nerf urneryi ~ 5) Bibliotet.:zki skladane nader praktyczne, dające się ~ J Y ~ zwiększać w miarę potrzeby. ~ 1 A Halle 1• f' ka ~ 6) Segregatory do przechowywania korespondencyj ró- ~ I , t)-~ żnych wielkości. ~ l ~ 7) l\iimeograf Edisona do szybkiego kopiowania 250,000 A7-1 ! w Moskwie. Dostawcy Dworu ~ sztuk w użyciu. ~ l Oddział Warszawski, Wierzbowa 7, ~ 1191-20-2 ~ I polecają ostatnią nowość perfumeryę 

~ KRZYSZTÓf ecBRUN I SYN I ' "!!~~~s". 
~ ~ i Wodę kolońską, 1łj Przedstawiciele Towarzystwa Udziałowego J. Błock. ~ dostać można w perfumeryach i składach ~ ~ aptecznych. 1047-10-0 TAY Skład artykułów specyalnych ~ ··--~. 

~~ w Hotelu „Bristol" w Warszawie ~~ Nau~z„~id Krakowskie-Przedmieście M 42. J potrzebny zaraz. Wiadomość w szkole 'fJY last~~ca na Lóoź i okolice H. S. N eumark ~ WeigeHa. Plotrkowsk~2~~~3-- 2 
r1j Ulica św. Benedykta .M 9. ~ Sprzedam za 70 rubli ~ Sprzedawcy na miasto poszukiwani. ~ FORTEPIAN 
~~~~~~~~$~~~~~~~~ bardzo dobry do egzercytowania. 

MSprz~ czkowski Piotrt~~:: ~4 1 lf rog Dz1elne1 
Hurtowy i Detaliczny 

SKŁAD WIN, 
oraz Główny Skład Herbaty, firmy 

=---•o-&=ir- „ir•o~ 
poleca: Odsta!e wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hisz
pańskie, Wloskie-„Vermouth' 1 tudzież Koniaki kuracyjne, oraz Rumy i li

kiery krajowe i 7.agraniczne. 
Wina Krymskie: biale i czerwone od 4v kop. do 1 rubla za butelkę. Mio

dy staropolskie o~ 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

KAWIOR ASTRACHAŃSKI 111
--r-95 

gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli
katesów wchodzące. Cukier .Po cenach stalych fabrycznych. 

Tartak Parowy „J A N ó W" 
w do brach Pytowice 

Sprzedaje materyały drzewne stolarskie i ciesielskie, oraz 
sążnie opalowe, szczapowe, ga~ęziowe i pniowe, hurtownie 

i detalicznie. 
Adres dla llstow 1 depesz: Kamińsk stacya D. Ż. W. W. 1192-3 -3 dla listów rekomendowanych Gorzkowice st. D. Ż. W, W. 

kursy wieczorowe dla do rosłych 
S. Musiatowicza 

Wólczańska 75 m. U. 
od godz. 11 do l. 

• 1220-3·2 

Do odstąpienia od paźdrlernika 

Mieszkanie 
3 pokoie, kuchnia, wodociąg i wygódka. 

UJ. Milsza Jii 33 strot wskaże. 
1231-3-2 -Dobre i ładną 

kapelusze mgzkie 
sprzedaje 

A. Marszał. 
Łódź, Piotrkowska 123. -

Mi~Hkania 
składającego się z 3 lub 4 pokojow I ku
chni, a nadającego się na. lokat dl~ sto
warzyszenia, (pożądanym jest oddzielny 
domek) Oferty sub. „Lokal" proszę skła
dać w adm. "Rozwoju• 1290-.~.-3 

I ,,Eksikans" St. Gór· 
ski ego. 

Hyglenlczny proszek od potu I odpa
rzenia ciała, niezbędny · podczas lata. 
Cena 25 k. Sprzedai wszędzie. 789-30-0 

Uwaga. 
Kapelusze filcowe damskie I męzkle pierze 

chemicznie, farbuje I fasonoje 
Ewaryst Baranowski 

1187-10-3 Zachodnia 18. 

Nauka tańców! 
Wyuczam w kursie wszelkich dawnych i 
nowych tańców, przyjmuję kołka prywa
tne, udzielam lekcyj w domo I poza do
mem oraz na penayach. Co piątek i so-

bota Lekcye zbiorowe 
ullca Cegielniana N: 56, parter. 

Adolf Lipiński 
Dyplom. nauczyciel tańców 

1146-3-3 

I Lokal fabryczny 
I 60 do 100 kwadrat. mek wielkości wraz Przy szkole .M a, ulica Południowa .Ni 40. I z parą potrzebny do fabrykacyl artykułow 

Lekcye rozpoczęły Sl·ę d 1 ' · d d 7 l O i d . . . chemicznych. Oferty sub .• I. M:."' akładaó o wrzesma, o go z. - w ecz. co ziennie I w adm. ,Rozwoju•. prócz niedzlel i świąt. J 08 L-d-9 1225-3-2 

_____________________ ..:::P.:::o::..:3:.::B:.::O.:.:JI..:.:eH=O:.......:U:::::::..:eH=aypo10, r. Jlop;a1>, 13 CeHT1I6pR 1902 r. 

Xe 221 

Fosfatyna Faliera 
przyjemny pokarm, najodpowiedniejszy 
dla dzieci od 6 miesięcy o. 10 lat, 
zwłaszcza w czasie odłączania od piersi 

i w zakresie rośnięcia. 
Sprzedaż w składach aptecznych i aptekach. 

1:!06-28-2'. 

Restauracya 
dawniej Sznelke, Zawadzka N2 4„ 

- poleca: -

w Niedziele i Czwartki 
doskonale FLAKI. 

1218-3-3 J. Sibilski. 
--~~--~~~----------~ Podwójnej buchalteryi 

wyocza gruntownie 
J. Mantinband 

dyplom. nauczyciel buchaHer~i 
Cegielniana 61 m. 37 

przyjmuje codziennie od 1-2 pop. I od 
7 do Sł w. 1134-r-16 

Tylko 4 ruble. ~ł 
Komplet dzwonka elektry-~ 
cznego skladająrego się z 
1 dzwonka, 1 bateryi, 2 przy
cisków, 200' drutu, gwożdzi. 

taśmy i opisu. 
Tylko 10 rb. 1127 20-5 

fonograf Lira z 3 walkami 
Edisona, śpiewy polski e -
Orkiestra Namysłowskie
go. Adam Klimkie -

wicz, 
WARSZAWA, 

Senatorska 36. 

Zaginęlw dwa kwity 
lombardowe na rb. 26 I 10 rb. pod za
staw: kolczyków, złotego łańouszka, zło
tego zegark~. Łaskawy znalazca zechce 
odnieść u dobrym wynagrodzeniem na 
ul. Konstantynowską 26 m. 19, G. Hoch
man. 1219-3-3 

Poss ukuję 

Mieszkania 
składającego się z dwóch pokoi I kuchni 
w okolicach ul. Piotrkowskiej, Nawrot I 
Andrzeja. Oferty w adm. "Rozwoju& sub. 
"P. K." 1211-6-4 

Przyjmuję nadrabianie pończoch. 
Ul. Mikolajewska ~2 591 m. 69, 

n piętro. 1311-d-5 

W tłoczni "Rozwoju", Piotrkowska Mi 111. Redaktor I Wydawca w. Czajeweki. 
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